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Dziwnie niejasną rolę odgrywa stronni
ctwo centrum katolickiego wobec sprawy 
parłamentaryzacyi rządu i rezolueyi poko
jowej parlamentu. O jego zachowaniu się w 
sprawie parlamentaryzacyi rządu była już 
tutaj mowa, mianowicie, że opor przeciw 
niej podnosi się ze strony orgamzacyi cen
trowych w Bawaryi i w zachodnich prowin
cjach Prus, mianowicie w Nadrenii i West
falii, jakkolwiek do naczelnych zadań tego 
stronnictwa należały „utrzymanie i organi
czny rozwój konstytucyjnego prawa".

Rezolucja, pokojowa parlamentu z 19. li- 
pca r. b. wyszła z centrum, jego wybitny 
członek, poseł Erzberger, był jej głównym 
autorem i promotorem i ostatecznie onrou na 
większość tego stronnictwa za nią głosowa
ła. Odłączyło się od niego tylko 4 pos.ow 
centrowych i głosowało przeciw^ rezolueyi. 
dziedziczny podkomorzy i właściciel majo-

„WestfaUsofier Yblłrsblatt" lub’ mónasterski 
„Milnsterischer Anzoiger", oraz |e  liczne 
koła centrowychi wyborców wrogie wręcz 
wobec uchwały frakcyi parlamentarnej zaj
mują stanowisko. Dowodem tego urządzone 
w przeddzień frankfurckiej rezolueyi wielkie 
zgromadzenie katolickich Towarzystw robo
tniczych w Kolonii, na którem uchwalono 
czysto aneksyonistyozną rezolucyę i dalsze 
zwycięskie ęzyny armii a przedewszystkiem 
łodzi podwodnych uznano za „jedyną dro
gę, prowadzącą do zwycięstwa". Na pod
stawie tej najwidoczniej zamówionej przez 
aneksyonistycznych centrowców uchwały 
kolońskich Towarzystw robotniczych udo
wadnia rzeczony sejmowy poseł centrowy 
w aneksyonistycznym „Tagu", że robotnicy 
katoliccy nic nie chcą wiedzieć o pokojowej 
rezolueyi parlamentu, współuohwalonej przez 
frakoyę centrową. Wiadomo, jak ‘się talde 
zebranie _ robotników urządza, kto na nich 
rej wodzi i jak się na nich przeprowadza re
zolucje według potrzeby raz w tym duchu,

ziOłtczenienL Pommąwtóy Wkt, ze EfcasJaj 
już i zfote medale w$ęoej bromau zfilwieT&ją 
niż złota, *apOtmrfai palni Tteffl, *© I 
rydi tylko bromzwwymd meśćtela®-_ odznaczo
no, mają już za nie r oka
leczał© ręce lub WŻi, lub pórtacili ręce
i nogi „np, na pkteu boju.

*&

ratu hr. Galen, potomek starożytnego rodu j drugim razem w innym duchu, w  Sażdym 
w6Stf<ilski6go śląski hr« Prfl-sclunjij rs,zift ifidnnk p-siiwn/rmi wnAno n^aiirie
adwokat dr Pfleger, B aw arczy k  i radca są
dowy Schwarze z M onasteru . Z tymi wyjąt
kami stanęło centrum oficjalnie w parla
mencie w szeregu zwolenników „pokoju po
rozumienia bez aneksyi i odszkodor an i 
zdecydowało przyjęcie rezolueyi przez par
lament wielką większością-

Alo zaraz po g ło s o w a n iu  zaczęło się po
drywanie tego ofioyalnego stanowiska cen
trum parlamentarnego. Prasa niedawnej 
frondy Bethmannowskiej nie bez słuszności 
powołuje Bię na znaczną opozycyę, jaka w 
pewnych kołach centrowych na zachodzie 
Ptob i yr Bawaryi występuje coraz głośniej 
przeciw stanowisku swej reprezentacyi par
lamentarnej i nicuje rolę współinieyatora 

rezolueyi Erzbergera, aniektórepisma centro- 
,we w Nadrenii z wpływową, a przed wojaą 
tak uczciwe idee zawsze głoszącą „Kolnische 
£Voikszeitung“ na czele propagują wręcz ce
le  aneksyjne, jakkolwiek w  fonnie nie tak 
gwałtownej, jak to czyni prasa wszechnie- 
jaiecka.

Niezadowolona z postawy frakcyi parla
mentarnej prasa i część wyborców centro
wy oh, którzy w niej w tej sprawie zabierali 
glos, krytykowała m. i. „samowolne jej po
stępowanie", uprzedzające decyzye naczel
nej władzy stronnictwa, i żądała zebrania 
Bię tej władzy, aby wydała decyzyę, obo
wiązującą całą partyę centrową.

Jakoż w dniach 23. i 24. z. m. odbyło się 
iw Frankfurcie nad Me mim zebranie tej wła- 
dzy, „wydziału stromłwtwa centrum w rze
szy niemieckiej", na którem po wysłuchaniu 
motywów stanowiska frakcyi centrowej w 
parlamencie niemieckim w sprawie rezolu
c ji pokojowej przyjęto następującą rezo
lucję:

ydział paityi centrowej na Rzeszę nie
miecką staje jednomyślnie na stanowisku 
pokoju, osiągniętego przez porozumienie i 
ugodę^ który poręczy polityczne bezpieczeń
stwo i ekonomiczny byt Niemiec. Wzywa 
członków centrum, by z silną ufnością w ho
norowy pokój porowno z naszą bohaterską 
armią ł naszą wspaniałą flotą silnie i nie
złomnie wytrwali aż do szczęśliwego zakoń
czenia wojny".

Ani słowa uznania czy aprobaty dla sta
nowiska frakcyi centrowej w parlamencie. 
Nawet nie wspomniano o niej, tylko między 
wierszami można wyczytać, że chodzi tu o 
W jy k ę  jej stanowiska, wyrażonego miano
wicie w drugiej części rezolueyi, która mo
cno już zbliża się do stanowiska kół wszech- 
memiecko - aneksyonistycznych. — Ważny 
Bwrot „bez aneksyi I odszkodowań" świado
mie tu, w przeciwieństwie do rezolueyi wię
kszości parlamentu, pouńnlęto.

To też aneksyonistyczne koła, których, 
|ak  się pokazuje i w centrum nie brak do
piero teraz zadowolone są z stanowiska na
czelnej władzy centrum, a członek frakcyi 
centrowej pruskiej izby deputowanych po- 

dr. Brockmann, adwokat w Dyseldorfie, 
ry zaraz po pokojowej uchwale parla

mentu wystąpił przeciw Btanowisku cen
trowców w parlamencie, pisze dzisiaj z ra
dością w „Tagu" berlińskim z wielkiem za- 
r 2 T ? V e uchwała frankfurcka podzia- 
hn I ,  ,  * Cenjr°wych jak „zbawienie",
bo ona zawiera „korekturę stanowiska fra
kcji parlamentarnej" i u ’uwa trosk że 
polityka centrowa pozwoliła się
fc drogi energicznej niemieckiejfi PB eto m -nrkc-nł nflntrAm,, _ . ^

zepchnąć
U

ffon poseł c e n to w y  z v&ejmu 
hazywa w wymienionym aneksyonistvcznvm  
drganie rezolucyę. pokojową centrum parla
mentarnego zgubną (verhangnisvoll) i gtara 
lię udowodnić, że przeciw niej nastrojone 
tą liczne prowincjonalne pisma centrowe 
|ak poczytny, w  Padebom ie [wychodzący

razie jednak zauważyć można wielkie fer
menty, panujące w tyle zwartym aż do cza
sów przedwojennych obozie centrowym, a 
prasa wszechniemiecka z nietajoną radością 
zapowiada niedaleki rozłam tego najwięk
szego i decydującego dotąd w parlamencie 
stronnictwa. Czyżby, czego nie zdołał doko
nać ani wielki Bismarck ani jego niewielcy 
następcy, dokonać miał teraz wojenny „fu
ror teutonicus" i zaćmić Bię miała gwiazda 
potężnego swą jednością i wewnętrzną spo
istością stronnictwa, które ma tak piękną 
kartę w historyi parlamentaryzmu prusko- 
niemieekłego? Fr. Sal. K.

Zawikłany rachunek.
(Korespondencja „Głosu Narodu").

Wiedeń, 10 sierpnia. 
Najsilniejszy impuls do zdemokratyzowa

nia prawa wyborczego w Austiyi wyszedł.... 
zr Węgier. Tak opowiadali sobie swego czasu 
dowcipnisie i nie bez raeyi. Bo kto wio, czy 
w Austiyi dopuszczono by do tak silnej agi
tacji za ogólnem praw em  głosowania, gdy
by nie wzgląd na fak t. że równocześnie na 
Węgrzech minister spraw wewnętrznych w 
gabinecie barona Fejerrarego, Józef Kirib 
stoffy, e i  o f f o  propagował myśl zdemo
kratyzowania prawa wyborczego.

Austiya z tern zagadnieniem dawno się już 
uporała, Węgrzy natomiast tego szczęścia 
jeszcze się nie doczekały. Lecz za to histo- 
rya walki o prawo wyborcze na WęgTzech 
obfituje w ciekawe epizody, dziwne światło 
rzucające na ideologię ministrów występu
jących za lub przeciw rozszerzeniu prawa 
wyborczego. Ci, którzy zwalczają myśl zde
mokratyzowania prawa wyborczego są bezr 
wątpienia i liczniejsi i szczersi.

Przykładem hrabia Tfeza wyposażony do 
władzą dyktatorską sięgającą zda

je się poza granice węgierskie. Były węgier
ski prezydent ministrów może byłby się na
wet jeszcze czas jakiś utrzymał na awem 
praeanożnem stanowisku, byle tylko był ze
chciał okazać dla zasad! demokratycznych 
nieco więcej zrozumienia. Lecz właśnie w 
tym względzie nie znał om kompromisu. Je
szcze po swem ustąpieniu czyni co może, by 
BohydzńS w opinii publicznej tych, którzy 
hasło demokratyczne głosić się ośmielili.

hkężką łatkę przypiął Kristoffylemu; za
m ień mu bowiem niezdarnie rachunku z sum 
pobranych na agitaoyę za demokratycenem 
prawem wyborczem, Kiisfcoffy zapewnia, że 
się wyrachował i na dowód cytuje protokół 
pa^p1'1" my przez ogólnie szanowanych wy
bitnych prawników, protokół aprobowany 
zresztą przez kancdairyę gabinetową.

Nikt też na łó^ęgrzecb — sądząc Zi głosó w 
prasy — nie kw&tyomuje osobistej ucaciwo- 
ścd Kristoffy‘ego, dziwiono się tylko, dlacze
go na agitacyę za ogólnem prawem wybor
czem dał pieniądze bank, o którym wiado
mo, że dbał zawsze o grubo zyski Pokazało 
się, że bank ten za poparcie ideałów Kristo- 
ffy‘ego otrzymać miał koncesye na dom gry. 
Zawikłany ten rachunek zawiódł obie stro
ny: Krlstoffy prawia wyborczego nie zdemo
kratyzował, a bank koncesyi nie otrzymał, 
bo rząd następny tej umowy nie aprobował. 
Tak więc małe parta do czarta, choć Kri- 
stoffy sądził, że cel uświęci ś ro d k i.

O kampanii prasowej hr. Tiszy przeciwko 
zdemokratyzowaniu prawa' wyborczego 
przytaczają dzienniki następujący szczegół. 
Hrabia Tisza kategorycznie sprzeciwia się. 
by prawo wyborcze przyznano i tym żołnie
rzom, którzy odznaczeni zostali bronzowym 
medalem waleczności, bo zdaniem Tiszy me
dal taki jest tylko „pamiątką" nie zaś od-

Morath o sytuacyi.
Na zaproszenie „Kriegshflfe" w GdaSsku 

wygłosił znany literat wojskowy major Mo- 
rath z Berlina w hali Towarzystwa sporto
wego w Gdańsku wykład o obccnem poło
żeniu wojennem. Na wykład przybyła na
stępczym tronu, naczelny prezes v. ffagow, 
prezes rejeneyjny Foerster, nadburnnstrz 
Scholtz i znaczna liozba osób obojga płci z 
kół wojskowych i cywilnych.

Major Morath' rozpoozął wykład swój od 
przedstawienia kwestyi mordu sarajewskie- 
go. Zaprzeczył, że Niemcy chciały wojny. 
Wywołali ją — wywodził Morath— nieprzy
jaciele Niemiec, którzy widzieli powód ao 
wojny w naszem złamaniu neutralności Bel
gii, co było dla nas koniecznym śro&kiem 
obrony, bo i oni sami z neutralnością Belgii 
mieli różne sprawki.

„Wojna — mówił Morath — wybuchła i 
pociągnęła liczne ofiary po obu stronach, 
letz nasze ofiary nie mają być nadaremne. 
W wojnie tej musimy się przepchnąć, bo 
mamy prawo do życia, a gdybyśmy dotąd 
p®awa tego nie mieli, natenczas prawo to 
we wojnie obecnej przez siłę naszą zdobyli
śmy. To przeświadozenie prowadzi nas do 
zwycięstwa i do pokoju. Teraz stoimy przed 
ostatnią fazą tej stromej drogi.

Cały świat stoi przeciwko nam, I zbroi się 
wciąż jeszeze. Czy Ameryka będzie mogła 
sprowadzić decyzyę? Jeżeli zbadamy siłę 
nieprzyjacielską, to musimy powiedzieć, że 
praca sztabu generalnego się udała. Hinden- 
burg nie przecenił ani też nie niedocenił siły 
nieprzyjacielskiej. Utrzymanie nerwów, —- 
to teraz rzecz najgłówniejsza. .

Francya — mówił Morath — upada pod 
brzemieniem wojny; siła jej nie wystarczy 
już na czwarty rok wojny. Tylko Anglia mo
że jeszcze utrzymać wspólną silę, lecz też 
już nie na długo.

Upadek Rosyi jest faktem a nasz ostatni 
atak rozbił sukcesy Brusiłowa. Wewnątrz 
nastąpił nowy chaos. Rosyę porównać mo
żna do krwawiącego się niedźwiedzia, który 
wchodzi do swej jamy, z której gb już i bry
tyjski naganiacz nie wydostanie.

Włosi zakrwawili Bię przy swej ostatniej 
ofenzywie nad Soczą. Rezerwy są im potrze
bne do powstrzymania ruchu rewolucyjnego 
wewnątrz kraju.

Anglia przez dwa lata oszczędzała swą 
krew. W czasie tym stała się ona oprócz 
władczyni mórz także władczynią wojsk mi
lionowych, ale w sprawach wojskowych po
zostanie zawsze dyletantką. Anglii brak do
brych wodzów; porównać ją można do ol
brzyma, który tam, gdzie się go postawi, stoi 
i dzielnie walczy, aż runie. Będziemy umieli 
wyzyskać jego słabe strony. Niebezpieczną 
jest dla nas jego pańska natura (Herrenna- 
tur), łącząca sprzymierzeńców. Anglia prze
dłuża wojnę, dlatego trzeba tu postąpić siMe 
i śmiało. Anglia, prowadzić będzie wojnę na- 
pewno aż do ostatniego żołnierza francu
skiego, włoskiego i rosyjskiego, lecz wpływy 
jej są już ograniczone.

Wciągnięcie Ameryki do wojny musiało 
być dla Anglii glębokiom upokorzeniem.— 
Ameryka ma zastąpić Rosyę, lecz jej trudno
ści są bezgranicznie wielkie. Hindenburg 
nie obawia się Ameryki. Wie on, czego Ame 
ryce brak. Brak jej doświadczonych w sztu
ce wojennej i wykształconych wszechstron
nie dowódców, brak jej okrętów, i środków 
okrętowych celem wyżywienia własnych 
wojsk w obcym kraju. O tem wiedzą także 
i przeciwnicy. Młode i świeże wojska rzuco
ne są w każdym razie we wir wojsk upada
jących. Zwyciężymy ufając w naszą! siłę i w 
naszych dowódców.

Totem mówił referent o sile odpornej Nie
miec. Przeciwnicy powiedzieli już, że jesteś
my wyczerpani. Omylili się oni jednak, gdyż 
oni liczyli liczbę przeciwko liczbie. Lecz ja
kości nie uwzględniono. Nip da się zaprze
czyć, że i po stronie nieprzyjacielskiej są ta- 

jlenty wśród dowódców wojennych, ale nie 
dorównują one Ilindehburgwi, Hotzendorf- 
fowi, Strausscubergowi, naturze bliicherow- 
skicj Mackcnsena i innym. Także technika 
walczy z nami.

Późno przyszła wojna nurkowców, lecz 
nie zapóźno. Żaden prawdziwy mąż niemiec
ki nie wola o porozumienie, jeżeli podpala
cze i mordercy kobiet i dzieci stoją przed

nfm. Chcemy pokoju siły, rozwoju i itrwało- 
śef.

Referent omówił następnie jeszcze obe
cną sytnacy^ wojenną, przyczem zaznaczył, 
że zdaniem jego Anglicy wszczęli atak we 
Flandryi za rychło. Dowodzi to jednak wiel? 
kiej siły niemieckiej, jeżeli Hindenburg w 
trodku ognia huraganowego we Flandryi 
rozpoczął silną ofensywę na wschodzie, któ- 
rej skutków nie da się jeszcze przewidzieć. 
Hindenburg wiedział, jak ocenić Anglików, 
dlatego możemy być spokojni co do wyni
ku  walk we Flandryi. Front musi liczyć bez- 
wmmkowo ma. kraj, [wówczas zwycięstwo 

zapewnione".

0 powrót władz do Lwowa,
Czas ostatni, ażeby powrotem władz do 

Lwowa, zajęli się ci, którym interesy lud
ności powinny leżeć na sercu. Sprawę trzeba 
z całym naciskiem przedstawić i przyspie
szyć u włada centralnych w Wiedniu. TYze- 
ba sobie jasno zdać sprawę a tego, że dziś, 
gdy niemal cala Gałicya wolną jeefc od in- 
wlaayi, dalsze przebywanie władz pnonn. Lwo
wom n ie  d a  s i ę  ju ż  u z a s a d n i ć  żaf- 
dmym r a e o B o w y m  a r g u m e n t e m .  
Wiezak piowiaty najbardziej obecnie wojną 
dotknięte znajdują się na wschodnim krańcu 
GSaMcyŁ Ludność, która przez trzy laba była 
odciętą Od włada aflistiyaekich .potrzebuje 
dziś gwałtownie opieki i ratunku. Tysiące 
spiraw jest do załatwienia w krajowych wła- 
dzaoh. Każdy a interesantów musi zapytać: 
dlaczego władze zajęły Badyby na krańcu 
Gaiicyi, oddzielonym setkami kilometrów 
od nich, którzy powinni młeć najłatwiejszy 
przystęp do swych władz; Na domiar złego 
władze te przebywają poza t. ł  obszerniej
szym okręgiem wojennym. Aby się do nich 
dostać, nietyiko trzeba odbyć długą, uciążli
wą i kosztowną podróż, ale nadto trzeba 
mieć paszport i uzyskać specjalne pozwole
nie na przekroczenie granic okręgu wtojeiH 
nogo. Któż ma na tyle czasu, pieniędzy, 
zdrowia i dokumentów podróżnych, by db- 
stać .tnę z oswobodzonej oibeesnie części Ga- 
licyi do Białej?

Aparat urzędowy był I tak ciężki, Bkom- 
piikowany i funkcjonował powoli; obecnie 
przybyły organa pośredniczące we Lwowie, 
zwiększyła się pisanina^ a skuteczność dzia
łania sitaje się coraz mniejszą.

Trudno nawet przypuścić by Względy Woj
skowe sprzeciwiały się temu powrotowi 
władz dio Lwowa, Wiadomo jest powszech
nie, że w jesieni 1914 r., gdy już forty kra- 
bowside brały udział w walce, władze Gali
cyjskie urzędowały w Białej. .

Powrót władz musiał by się przyczynić 
także do częściowego choćby podźwignięcia 
Lwowa z obecnej ruiny materyalneji Wedle 
bowiem bardzo skroopnych obliczeń wydali 
uizędlniey lwowscy w Białej przez czas woj
ny pokaźną e/umę 7-8 milionów^ fetore wsią
kły w unoszeń obcych, przer^Anie w Bielsku 
i przepadły dla kraju na zawsze. Stosunki 
aipmowizacyjne są w Białej i Bielsku niesły
chanie uciążliwe z powodu, że jestto Słąsko- 
pofeki okręg przemysłowy więc bez porów
nania gorsze ndż we Lwowie; pamiętać trze
ba także o tem, że odzyskanie tak zwanego 
„państwa najdwóundańskiego" daje dla Lwo
wa zaseby opału drzewnego. Należy mieć 
również na względzie te liczne rzesze urzę
dników, które dziś. gdy kraj odzyskany, ży
ją błogą nadzieją, że przecież nareszcie 
ziszczą się icli gorące życzenia, skończy się 
długie wygnanie i nędza, Z powodu bowiem 
braku potaieszkań musza urzędnicy w Białej 
i Bielsku mieszkać nędznie i niehygieairz
nie, a  władza mieścić się w obskurnych lo
kalach. We Lwowie zaś prawie każdy z u- 
rzędników Zostawił meble w jakimś pomie
szkaniu, za które płaci a  i władze mają tam 
talde swoje budynki. Jeżeli zaś tu i ówdzie 
we Lwowie mieści się jakiś azipitał w budyn
ku władz, to można szpital przenieść do pier
wszego lepszego nie zamieszkałego domu, 
tem łatwiej, że we Lwowie wytarzano 12.000 
wolnych mieszkań, lub nająć tymczasowo 
lokal" na pomieszczenie urzędu, jak się to 
robi od trzech lat w Białej plącąc potworne 
pieniądze za liche lokale. Na wszystko .znaj
dzie się sposób.

T r z e b a  t y l k o  c h c i e ć !

różnić trzeba przedewszystk'em dwie gru
py: sooyalnyoh demokratów i socyal-rew o- 
lucyonistów. Różnią się one przedewszyst- 
kiem jakością zwolenników, jakich koło sie
bie zgrupowały. Podczas gdy pierwsza gra
pa pracowała przedewszystldem między ro
botnikami, druga zorganizowała .w kolo sie
bie przedewszystkiem chłopów. !W czasie 
pierwszych miesięcy rewolucyi socjalni de
mokraci odgrywali w radzie robotników i 
żołnierzy główną rolę, gdyż włościanie nie 
mieli w niej swych przedstawicieli. Obie te 
główne grupy dzielą się na szereg mniej
szych odłamów o bardzo ugodowym lub ra
dykalniejszym kierunku, a wpływ tych fra- 
kcyi zależy od tego, jakie stanowisko w obe
cnej'rewolucji zajmują ich kierownicy.

Soeyalna demokracja posiada trzy od
cienie: skrajną lewicę z Leninem jako je
dnym i .przywódców, centrum z Czcheidzent 
na czele i prawicę prowadzoną przez Ple- 
chanowa. Lewicowcy „bołszewiki" są zwo
lennikami maksymalnego programu, cen
trowcy „meuszewiki" zaś wyznają pro
gram umiarkowany. Nazwy te pochodzą 
z czasu kongresu w Brukseli w roku 1903; 
na którym po raz pierwszy nastąpił rozłam 
w partyi socjalistów rosyjskich. Grupa Ple- 
ohanowa powstała dopiero w czasie rewohi- 
oyi, kiedy Plechanow do Rosyi powrócił. 
Nie ma ona żadnej nazwy. '*

Między bolszewikami istnieje kilka kie
runków. Grupa „Prawdy" z Leninem i Sino.- 
wiewem na czele wyznaje zasady prawie a- 
narchistyczne i antymilitame. „Prawda" 
wypowiadała się stale przeciw ofenzywio i 
wogóle przeciw dalszemu prowadzeniu woj
ny. Lenin nietyiko propaguje anarchię, ale 
także w praktyce ją stosuje. Najsilniejsze 
zarzuty zwracają się przeciw jego pomocni
kowi Sinowiewowi rekte Apfelbaumowi. Nie 
umiano nigdy w Petersburgu pojąć, skąd się 
biorą ogromne sumy na propagandę Leni- 
nowców. Organ ich wychodzi w ilości 
700.000 egzampL, ale największą ilość nu
merów rozdawano za darmo. Na front szły

Srzez dtugi czas całe wagony „Prawdy", 
boa tego pisma służy bolszewikom jeszcze 

organ Gorkiego „Nowaja Żiźń", koło które
go zgniDOwała się także część partyi. Współ
towarzyszem jego jest Suchanów.

Trzecią grupę bolszewików stanowią zwo
lennicy kilku wybitnych członków rady rob. 
żołn. Na czele ich stoją tacy, jak Steklow, 
Sokołow i Kamenow.

Centrum czyli menszewikow, reprezentu
je w prasie „Raboczaja Gazeta". Przywódcy 
zasiadają przeważnie w radzie rob. i są bar
dzo popularni, jak Czeretelli, Czcheidze i 
Skobelew. Występują oni bardzo namiętnie, 
ale z rozsądkiem.

Prawe skrzydło tworzy Plechanow 1 jego 
przyjaciele. Żyjąc na wygnaniu, starał się on 
teorye Marksowskie przeszczepić na grunt 
rosyjski. Był nauczycielem wszystkich m - 
cyalistów, którzy wypłynęli w czasie obe
cnej rewolucyi W sprawie wojny jest zde
cydowanym zwolennikiem koalioyl Wydaje 
pismo „Edinost".

Socyal-rewolucyonłśei dzielą Się także na 
trzy grupy. Wybitną rolę w tej partyi odgry-. 
wają dwie kobiety, mianowicie „babka re-* 
wolucyi" Breszkow-Breszkowska i córka1 
pułkownika gwardyi Wera Figjjer. Obie a-, 
gitują gwałtownie y.a wojną. Lewicę prowa-; 
dzi obecny minister rolnictwa Ozemow. Cen
trum prowadzą Awsentiew i Bunakow. Ode
grali oni wybitną rolę na kongresie włościan; 
który obradował w maju b. r. Organami tego 
odłamu są „Ziemia i Wola" i „Dieło Naro- 
da" Prawicą kieruje Lebediew, który obe
cnie jest adjutantem Kierenskiego. f  .

Zupełnie oddzielnie występuje odłam so- 
eyal-rewolucyonistów, t. zn. trudowicy, na’ 
czele którego stoi Kierensk;j. .Grupa ta ode
grała wybitną rolę w Dumio.

Rosyjscy socyałiści-
Wypadki wr Rosyi wysunęły na widownię 

rosyjską partyę socjalistyczną, która ujęła 
dzisiaj w swe ręce znaczną część władzy w 
kraju. Partya ta nie stanowi jednak jedno 
UtejT całości, ale dzieli się na odłamy, z któ
rych’ niektóre zwalczają sję namiętnie. Wy-

Kenkurs Banku Związku.
Bank Spółek Zarobkowych ogłosił k d P  

kurs na prace z dziedziny gospodarczej wj 
porozumieniu z Tow. przemysłowców Kró
lestwa Polskiego i biurem pracy społecznej.' 
Poanysł znalazł żywe zainteresowanie Kró
lestwa. Świadczy o tem nomiędzy innemi 
artykuł, który zamieszcza, w „Kuryorz© 
Warsz." znany publicysta p. Bolesław Nos
kowski p. t. „Doskonały konkurs":

„Bank Związku Spółek Zarobkowych w 
Poznaniu, pisze p. B. K„ pod wodzą Dr. Eng- 
licha, powziął inicjatywę, a  Towarzystwo 
przemysłowców Królestwa Polskiego i  Biuro 
pracy społecznej go poparty. W ten! sposób 
przyszedł do skutku jedyny w swoim ro
dzaju u nas konkuirs, uderzający, rozumną 
myślą przewodnią, no i —< obfitością nagród, 
OzyteMey go już znają.. Nip wgemy,
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jy doBrże' zapamiętali, o jaK ważną sprawą 
; tym konkursie chodzi. 
ffl_  lórótkiem przypomnieniu rzecz się 

Kwia taki: Doniosłem zagadnieniem 
ioWem w Polsce jest — o czem wszyscy 

'—, sprawa prayszłości przemyski, 
fóż inieyatorowie pragną, dać pobudkę do 
ipowiadtaich badan w tej dziedzinie gospo- 
irstwa Królestwa Polskiego, i to badań za- 

_ łwno ogólnych, jak ściśle monograficznych, 
interesują ich pytania: J a k  p o b u d z i ć  
> r a e d a i ę b i  o r ę ż  o ś ć  p r z e m y s ł o -

r ą? J a k  s k i e r o w a ć  k a p i t a ł y  d o  
r z e m y s ł u ?  J a k i e  b y ł y  d o t y c h 
c z a s o w e  b r a k i  i  n i e d o m a g a n i a  

[ t ń t e j a z e g o  p r z e m y s ł u ?  J a k i e  s ą  
g r o d k i  z a r a d c z e ?

Odpowiedzi m uszą być i  szczegółow e 1 o- 
gólne. Trzeba w ięc zbadlać każdą gałąź od
dzielnie: jej histaryę, jej sta tystyk ę, etan fi
nansow y, zyskow ność, źródła zakupu su
rowców, rynki zbytu; opisać jej stan techni
czny; naw et podać szkic organizacji danej 
fabryki. A  potem  niezbędne są badania ogól- 

iejsze: zasadniczo warunki bytu i rozwoju 
leg o  przemysłu, jego w ady i bcaM, wre- 
ie  jego  położenie w  ramach’ tych’ ste
rów gospodarczych, które zapanują bez- 

gośrewm o po wojnie.
Jak  widzim y, przedsięwzięcie zakrojone 

b a  dużą skalę. A by ono sprowadziło pożą- 
ttany skutek, n ie żałowano nagród. Ogólna 
Ich sum a w yniesie 30.000 marek, coprawda 
fozbitych’ na drobniejsze kw oty od 1500 do 
BOO marek. Teraz pytanie: na czyje współ- 
Ijracownictwo liczy  się w  tym  konkursie?

Oczywiście, inieyatorow ie liczą 8lę z tem* 
f e  fachowi pisarze ekonom iczni do apelu bo- 
Baj że  n ie Btaną. Najpierw bowiem —  punkt 
to najważniejszy —  mamy ich wśród siebie 
bardzo m ało, a  potem oni zbyt są zajęci pra- 
gą zawodową i  własnem i studyami. Może też 
V  dziale monograficznym  nie na w ieleby się 
przydali. Trzeba się zatem zwrócić do in- 

‘ nych k ó ł, mianowicie: do techników i prze
m ysłow ców  z jednej strony, do młodych pra
cow ników  w  dziedzinie ekonomii —  z dru
giej. Pow iem y w ięcej: trzeba ich tam w y-
Bzukiwać, nakłaniać, zagrzewać, 
tak, to należałoby ogłoszenie o

A  jeżeli 
konkursie’

uzupełnić pewnym  szczegółem , którego w 
niem nie zauważyliśm y. Należałoby miano
w icie powiedzieć:

—  Towarzystwo przem ysłowców Króle
stw a Polskiego chętnie podejmuje się udzie
lenia osobom, poważnie pragnącym wziąć 
udział w  konkursie, w skazów ek, gdzie na
leży  poszukiwać m ateryałów statystycznych  
l  opisowych, oraz w edług jakich wzorów je 
Opracowywać; oddaje do rozporządzenia swą 
bibliotekę i sw e własne m ateryały; udziela 

liczek  na pierwsze m iesiące badań, wzglę- 
ie  n a  w ycieczki po kraju; słowem gotowe 
st stać się dla adepta konkursowego tem, 

$zem  jest seminaryum uniwersyteckie eko
nom ii społecznej, plus źródło pewnej pomo- 
§ y  pieniężnej.

T o  bowiem  jest niew ątpliw e, że u  nas na- 
ludzie, posiadający kw alifikacye umy- 

awe do pracy naukow ej, n ie  umieją się 
ić  do niej. N ie było w  W arszawie n igdy  

prawdziwej atm osfery naukowej, nie było  
jteż odpowiednich laboratoryów. Trzeba wie- 
(flzieć, jak k ie ru ją  pracam i słuchaczów semi- 
narya u niw ersjdeck ie  na Zachodzie i jak  
yriele zaw dzięczają tam n aw et doświadczeni 
Uczeni in sty tneyom  naukow ym  (dajmy na 
to: in sty tu tow i socjo log icznem u w  B rukse
li), aby  ocenić w artość tak ieg o  prow adzenia 
Za rękę.

P am ięta jm y  przytem, że konkurs po- 
,Wyższy pra rnie uruchomić ca ły  zastęp pra
cowników. Przew idziano w  nim przecież co- 
Jiajmniej trzynaście  tem atów samodzielnych, 
Bo których opracow yw ania  weźmie się —*■ 
Jeśli k on k n rs , ja k  się spodziew am y, zwróci 
Ha 9iebie rozum ną uw agę inteligentnego 0- 
fcołu —  m oże kilkadziesiąt osób. Jakżeby  
to  w ięc by ło  dobrze, gd yb y osoby te m iały  
zapewnione kierownictwo jednolite i możli
w ie jednolitą m etodę badania, aby ich prace 
harmonizowały z sobą, aby wreszcie nie po
wtarzano się wzajemnie, unikając przez to  
zbędnych już i  dokonanych przez kogo in- 
a eg o  studyów .

Lecz to ty lko  drobna z naszej strony po
prawka, dodatkowe jedynie spostrzeżenie. 
S a m  k o n k n r s  j e s t  d o s k o n a l e  po-  
m y ś l a n y i ,  j e ś l i  s i ę  p o w i e d z i e ,  
t o  z n a k o m i c i e  s i ę  p r z y c z y n i  d o  
p o z n a n i a  n a s z y c h  s t o s u n k ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  i  do przygotowania  
się  naszego na czasy ciężkie i  twarde, k iedy  
trzeba będzie najw yższego w ysiłku energii 
gospodarczej, aby kraj z ruin dźw ignąć i 
zapewnić mu podstawowe warunki pom yśl
ności ekonom icznej.1*

Meffi powołanego dió służby Wojskowej, ty ły  
a nim we wspólnem gospodarstwie domowem.

Celem tego zarządzenia jesti, by  ludność jak 
najprędzej mogła korzystać z postanowień no
wej ustawy. Je&t to jednak tylko wymiar pro
wizoryczny i zaliczkowy, który po przeprawa- 
dzeniu dochodzeń z urzędu, będzie uzupełnio
ny i  ustalony; wtedy też nastąpi wymiar osta
teczny, oraz asygnowamie nadwyżki, o ile ona 
za cuaa prowizorycznego aeygnowania będzie 
się stronie należeć. Prowizoryczny wymiar i 
zaliczkowa wypłata podwyżek nastąpi na pod
stawie dokumentów i zapisków, prowadzonych 
przez kasy, które jednak w  przeważnej ilości 
wypadków nie będą w  stanie obejść się bez 
arkuszy płatniczych. Ponieważ zaś te arkusze 
są w rękach stron, musiano zarządzić ściągnię
cie ich przy najbliższych wypłatach. Zwraca 
się zatem uwagę stron, które pobierają zasiłki 
przez pełnomocników, gminy lub przez pocztę, 
że w  swym własnym interesie winny zawczasu 
doręczyć arkusze płatnicze swej właściwej ka- 
sio osobiście, albo przelz urząd gminny lub wre
szcie przez pocztę. Na te oddane arkusze o- 
trzymają strony od Kasy (Urzędu podatkowe
go) poświadczenia, które należy starannie prze
chować i przynieść w dniu wypłaty po 16 sier
pnia, gdyż jedynie za zwrotem tego poświadcze
nia będą basy zwracać arkusze płatnicze i do
konywać wypłaty.

W ten sposób w  większości wypadków na
stąpi wypłata podwyższonych zasiłków już w 
połowie sierpnia b- r. i to bez wnoszenia oso
bnych podań przez strony. Będzie to jednak, 
jak się już z opisanego powyżej sposobu oka
zuje, połączone z nadzwyczajnem doraźnem o- 
barczeniem urzędów kasowych. Zaleca się za
tem uprawnionym do poboru wyrozumiałość o- 
raz względność, tam zwłaszcza, gdzie wskutek 
natłoku stron okaże się nieuniknioną wielka 
zwłoka w  wypłacie.

Jeżeli strona, uprawniona do poboru zasiłku 
nie będzie mogła wykazać dowodnie, że z po
wołanym do czynnej służby wojskowej, bezpo
średnio przed jego odejściem, żyła we wspól- 
nem gospodarstwie domowem, wypłata nadwy
żki nastąpi dopiero wówczas, skoro właściwa 
komisya zasiłkowa dokona z urzędu ostate
cznego wymiaru. Tylko w  wypadkach, w któ
rych o zasiłek ubiegać się będzie osoba, która 
z powołanym żyła tylko we dwójkę we wspól- 
nom gospodarstwie domowem, a jest stale do 
pracy niezdolna, lub j e ś l i  u b i e g a ć  s i ę  
b ę d ą o zasiłek osoby, którym się dotychczas 
zasiłek na utrzymanie wogóle nie należał, przy
znanie nie może nastąpić z urzędu, lecz należy 
o przyznanie go wnieść osobne zgłoszenie.

Jedynie spokojnem, cierpliwem i wyrozumia
łem zachowaniem wobec wypłacających urzędów 
przyspieszą strony załatwienie tej, tak dla 
nich doniosłej sprawy.

Newa ustawa o zasiłkzsh wojskowych
Biuro prasowa namiestnictwa komunikuje:
W  wydanym w dniu 29 iipca b. r. I)z. ust. p. 

.Ogłoszono pod nr 313 n?t. t  dnia 87 Gpca b. r., 
a pod nr. 314 rozporządzenia ministerstwa o- 
Lroi "  krajowej w porozumieniu z interesowane
mu ministerstwami z 27 lipca b. r_, wprowadzań 
Jące nowa przepisy o wymiarze zasiłku na n 
{trzymanie w czasie obecnej wojny.

Ustawa ta i rozporządzenie mają wielką do- 
ohełość nietylko ze względu na swoją treść, 
ale i ze względu na szybkość postępowania, z 
jaką wprowadza w życie powyższe zmiany. —  
lfuź od 16 sierpnia b. r. wvpłaeać będą kasy za- 
Eiłki na ntrzymarie w wymiarze podwyższo
nym: żonom i ślubnym dzieciom powołanych 
fto czynnej służby wojskowej obywateli austrya- 
drich bez wyjątku, innym zaś osobom, mają
cym tytuł do podniesienia roszczenia, skoro wy
każą dowodnie, że bezpośrednio przed odej-

Modlitwa wygnańca.
Zawiei o  Chryste, duże roztęskntoną
Choeiat wspomnieniem, nad ojczystą niwą,
Uczyń na chwilę, smutkiem przygnębioną 
Duszę wygnańca, wolną i szczęśliwą.

Przenieś w te czyste, wonne pól przestworza 
Pod lazurowe niebieskie błękity.
Nad kwietne łąki, złote łany z bota 
I  nad lasami pokryte gór szczyty.
Jak błyskawica powstaje i znika 
Tak w noc majową, przenieś mnie o Chrgslt 
Abym, raz jeszcze mógł słyszeć słowika 
I  wód zwierciadło zobaczyć srebrzyste.
Wysłuchaj Chryste to moje wołanie,
Wysłuchaj, błagam w głębokiej pokorze 
Przenieś! nim serce moje bić przestanie.
Duszę mą smutną hen tam ! ja k  za morze.
Jeśli, o Chryste, wola Twoja taka,
To tylko jeszcze mam jedno tyczenie:
Bym w chwili zgona mógł na skrzydłach ptaka 
Myślą okrążyć ojczyste orzestrzenie,

Ludwik Urbanik.
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Wschód słońca o godz. 5-27 r. 
Zachód „ „ 8 04 w.
Długość daia godz. 14 m, 4L 
Najciż. ciepłota 12*2, najw. 19T. 
Prognoza: Przeważnie oocbmrn.

balrdzć SzcźupTą, ma się odbyć wymieniona 
zbiórka środowa. Na stolikach po wszystkich 
ulicach i  placach miasta będą na Sprzedaż pię
kne zielone krakowskie wstążeczki po cenie 20 
hal. Ponadto na stolikach mieszczących sfę w 
pobliżu Kolumny będą des nabycia gwoździa 
dla wbijania w kolumnę Legionów. *> >>

FESTYN LEGIONOWY odbędzie się dfcB w  
icdziolę, o godz. 3 popoł., w  parku Dra Jor- 

dana, a w razie niepogody w  hali Sukiennic. 
Program urozmaicony. Dochód przeznaczony na 
Opiekę Legionową.

Z OPERY. Dziś popołudniu w  „Orfeuszu" 
Olucka żegnają się z publicznością krakowską 
panie Ada Nekar i L. Marok- Onyszkiewiczów*. 
Klasyczne arcydzieło doznało w Krakowie po
wodzenia prawie równie wielkiego jak o tyle 
przystępniejsze Mozartowskie „Ityrowadzonib". 
Cztery dotychczasowe przedstawienia odbyły 
się zawsze wobec wypełnionej widowni. — 
„Orfeusza" prowadzi dziś po raz pierwszy Zdz. 
Bimbaum. Dziś wieczorem „Opowieści Hoff
manna" z udziałem p. Mokrzyckiej. Ostatni 
tydzień sezonu operowego poświęcony będzie 
prawie wyłącznie uroczemu dziełu Fryderyka 
Smetany „Sprzedana narzeczona", w której ty
tułową partyę śpiewać będą pp. Mokrzycka i 
Szafrańska. Dzieło studyują z zespołem opero
wym obaj kapelmistrze pp. Walewski i Bim
baum, którzy też naprzemian dyrygować będą 
prz ed staifi eniami.

CENY OWOCÓW. Namiestnictwo galicyjskie 
ustanowiło ceny maksymalne jabłek i śliwek.

1) Jabłka stołowe, owoce więcej jak średniej 
wielkości, bez wad, uszkodzeń, a więc nie sil
nie obtłuczone, nie robaczliwe, nie zniekształ
cone, bez pleśni, dostatecznie dojrzałe, na drze
wie, a mianowicie: większe sztuki bez wad, w 
pakach, koszach lub luźno do 1 kg 1 K 50 h, 
powyżej 1 kg 1 K 46 h; mniejsze sztuki bez 
wad, w pakach, koszach, beczkach lub luźno 
do 1 kg 1 K 34 h, powyżej 1 kg 1 K 30 h. —
2)Jabłka gospodarskie włącznie z jabłkami na 
mannelade, kompot i struci el, w beczkach lub 
luźno do 1 kg 1 K 2 h, powyżej 1 kg 98 h. —
3) Jabłka moszczowe, gatunki używane zwykle 
do wyrobu jabłeczników do 1 kg 56 n, powyżej 
1 kg 56 h. — 1) śliwki węgierki krajowego po
chodzenia, a mianowicie: a) owoce stołowe zry
wane ręką do 1 kg 1 K 28 h, powyżej 1 Kg 
1 K 24 h; b) owoce otrząsane do 1 kg 78 h, 
powyżej 1 kg 74 h. — 2) śliwy do 1 kg 1 K 
46 h, p o w y ż e j  1 kg 1 K 42 h. —  3) Rengloty 
dojitzale lub niedojrzałe do 1 kg 1 K 4G h, j»o- 
wyżej 1 kg 1 K 36. —>4) Mirabelki do 1 kg 
1 K 88 h, powyżej 1 kg 1 K 84 L ■— Ceny ro
zumieją się za jeden kilogram zdrowego, świe
żego towaru.

ZNALEZIONE PRZEDMIOTY. Magistrat o- 
głasza spis znalezionych przedmiotów w miesią
cu styczniu i lutym i równocześnie wzywa wiar 
ścicieli, aby o ile mogą udowodnić prawo wła
sności, zechcieli zgłosić się po odbiór tych rze
czy do biura Wydz. Vb. magistratu (nowe oSoy- 
n j, II p., drzwi nr 27) między 12 a 1 godz. co
dziennie z wyjątkiem świąt i niedziel.

Musimy jednak wyrasdć sdntwfenle. h  uMgł- 
strat dopiero w sierpniu ogłasza spis znalezio
nych przedmiotów w styczniu I lutym, & więc 
p o  s z e ś c i u  m i e s i ą c a c h .  Czy nie mo- 
żnaby takich spisów ogłaszać np. co miesiąc? 
Może odnośny Wydział magistratu zechce się 
nad tem zastanowić. Ogłaszanie bowiem spisu 
rzeczy zgubionych po upływie 6 miesięcy jest 
zupełnie bezcelowem.

Z KRONIKI POLICYJNEJ, W ostatnich 
dwóch tygodniach popełniono cały szereg kia- 
dzieży w zamkniętych mieszkaniach w Krako
wie. Ginęły przedewszystMem: biżuterya, bieli
zna, obuwie, garderoba, wreszcie gotówka. Po
licy a rozpoczęła dochodzenia i aresztowała kilku 
członków szajki, którzy te kradzieże popełnili. 
Byli to: 20-letni Władysław Czernik, żołnierz 
w czynnej służbie, 21-letni Lucyąa Hyku ślusarz; 
wreszcie 21-letni Jan Stanek, superarbitrowany 
żołnierz. W mieszkaniu przyjaciółki jednego z 
aresztowanych, znaleziono skład skradzionych 
kosztowności, między innemi 2 brylantowe bu
tony, 2 pierścionki z brylantami, złoty łańcu
szek do zegarka, kolczyki damskie itp. Butony 
i 2 złote pierścionki skradziono w dniu 7 b- m. 
z mieszkania p. Wischnitzerowej przy ul. Die- 
tlowakiej 95. Włamywacze otwierali mieszkania 
wytrychami, a kłódki przecinali nożycami. Are
sztowani mieli wspólników, za którymi śledzi 
w dalszym ciągu tutejsza polieya.

Z  miasta'.
PREZYDYUM KOLA POLSKIEGO odbyio 

wczoraj posiedzenie w nasaem mieście, pod 
przew. wiceprezesa Dra St. Głąbińskiego. Na 
poeiecteomu przewodniczący poa Dr Głąbiń&ki 
zdał sprawozdanie s ostatnich swoich konferen
c ji a prezydentem ministrów Drem Seidlerem, 
poczem przeprowadzono dyskusyę nad obecną 
sytuseyą polityczną i powzięto postanowienia 
co do dalacej taktyki. Podczas posiedzenia wrę- 
esooo prozydyum Koła polskiego memaryał 
dziennikarcy krakowskich o zupełne uwolnienie 
bohaterakich ułanów polskich, którzy obronili 
ludność Stanisławowa przed gwałtami wojsk 
rosyjskich, a następnie dostali się do niewoli i 
w monarchii aust/o-węgierskiej przebywają.

DRUGA ZBIÓRKA TYGODNIA OPIEKI LE
GIONOWEJ. We środę 15 sierpnia b- r. —  jak 
nam komunikują —  odbędzie a ę  pc ulicach mia
sta Krakowa druga zbiórka datków Tygodnia 
Opieki Legionowej. Tym razem zbiórka ta od
będzie się pod znakiem „Kolumny LegionOw". 
Fundusz Kolumny dotychczas zgromadzony wy
nosi przeszło 120.000 K i jest nietknięty. Sta
nowi ou bardzo pożądaną rezerwę na cele O- 
pieki Legionowej i czeka swej kolei, aby dać 
pomoc naszym chorym, superarbitrowanym 
żołnierzom. Na cel-zwiększenia tej rezerwy, któ
ra jest oczywiście wobec wymagań dzisiejszych

Z P olsk i 1 ze świata.
ECHA WALK O STANISŁAWÓW. Do „Ka-

ryera Lwowskiego" donoszą: Na burmistrzu 
stanisławowskim, Stygarze, za uproszenie uła
nów polskich, by miasta bronili przed kozaka
mi, kozacy chcieli się zemścić i Bzukali go, by 
go pochwycić w swoje ręce. Potrafi] się jednak 
ukryć w fizykacie, gdzie się przebrał i  tak uni
knął prawie pewnej śmierci.

POŻYCZKA MIASTA PIOTRKOWA Komen
da powiatowa w  Piotrkowie zawiadomiła ma
gistrat miasta, iż wojskowy zarząd guberniałny 
zezwolą magistratowi na zaciągnięcie pożyczki 
w wysokości 750.000 K przez wypuszczenie &% 
obligacyj zgodnie z uchwałą Rady z dnia 31 ma 
ja m u

PRZEMYCANIE ZBOŻA Z WĘGIER DO 
AUSTRYl. Władze w  Szabadce na Węgrzech 
wpadły na trop przemytników, przewożących 
zboże z Węgier do Austryi. W aferę uwikłanych 
jest wielu kupców i  handlarzy zboża, którzy 
zboże węgierskie sprzedawali w Austryi" p j 600 
koron za centnar metryczny.

LASY PŁONĄ. Od dłuższego czasu —■ jak 
donosi pet. ag. teL — płoną la^y w gub. miń
skiej. Ogółem spłonęło dotychczas 2000 dziesię
cin. W wielu wypadkach stwierdzono podpale
nie. W majątkach hr. Potockiego i obywatela 
ziemskiego Szewicza, podpalono lasy na zna
cznej przestrzeni. W pow. pińskim spłonęło 500 
dziesięcin lasu, w słuckim, w majątku ks. Ra-

(Mwffia 3.5001, - W pow.
2000 dziesięcin, w krakowskim 840 dzieslęolnt 
/  GLOS % SYBERYL „Echo PolsMe" z 2 1 A  
pca zaTnfeaatta następujący list zesłańca Ęcb 
laka * ^Tarymskiego Kraju': ę  . . .
/„O d blisko’ trzech lat znajdujemy się tutaj ńa 

z es ład u  w, Narymskim kraju w głuchej taj- 
d**, oddędl od wszelkie} cywiHzaoyi, Kultury) 
no i ludzkości, gdyż naród, pośród którego ten 
czas spędziliśmy, są' to potomkowie-, lub też sa
mi jeszcze, na wieczno osiedlenie skazani prze
stępcy ł  zbrodniarze, którym nawet wzbroniono 
odbywać powinność wojskową. Sjpokojitie, z . 
prawdziwerm zaparciem się siebie przetrzymali
śmy ten czas za jedyne nasze „przestępstwo", 
to jest za to, że rodziliśmy się poddanymi tych 
ua^stw, z któremi Rosya dzisiaj walczy Nieste- 
ty> zbyt wyraźnie dano nam odczuć, że uwa
żani jesteśmy za wrogów państwa rosyjskiego, 
jednakże nigdy nie spodziewaliśmy się, byśmy 
teraz właśnie, gdy caiy naród rosyjski dawno 
upragnioną wolnością oddycha, my, Słowianie, 
Polacy, tak  strasznie zostali pokrzywdzeni i 
rzuceni poprostu na pastwę rozbestwionego tu
tejszego chłopstwa, uo i na łaskę zasiadających 
w  komitecie tomskim lodzi. ■ • J -

Mniej więcej przed miesiącem otrzymaliśmy 
nagle wiadomość, że jesteśmy wolni i możemy 
wyjechać z dotychczasowego miejsca zesłania. 
Wyjechało dużo. Część została, ponieważ sta
tki parowe, jedyna droga komunikacyjna, były 
przepełniono. Niespodziewanie wnet to rozpo
rządzenie cofnięto i nie pozwolono na wyjazd 
reszcie zesłańców. Tak więc siedzimy i czeka
my, nie wiedząo, oo dalej z nami będzie, Dzi- 
wnem jednakże i  zduamewającem jest, że wzbro
nienie wyjazdu x Narymakiego kraju dotyczy 
tylko Polaków chrześcijan. Inni bowiem zesłań
cy opuścili NaTymskI kraj, mieszkają w  Tom
ska lub centralnej Rosyi i Kijowie. Niektórym 
podobno nawet pozwolono wracać do okupowae 
ucj przez Rc.syę Galicyi".

TORFOWISKA PŁONĄCE OD MIESIĄCA. 
Pola torfowe pod Sobiesławem w Czechach, na
leżące do ks. Szwarcenbarga, palą się już prze
szło miesiąc. Pożar wybuchł na, początku lipca, 
po rozszerzeniu się na 10 hektarów, zaczął za
grażać* lasom. Zażądano pomocy wojska, któ
re dzień i noc rąbie drzewa i kopie rowy, aby 
pożar stłumić. Dotychczasowe szkody wynoszą 
milion koron. Obecnie pożar jest umiejscowiony .

DZIEWCZYNA OFICEREM. Z Opola na Ślą
sku Górnym donoszą do ga^et berintekich: W 
tutejszym zakładzie dla odczyszczenia « roba
ctwa znalazł się pomiędzy jeńcami rosyjskimi 
z trontu wschodniego, młody porucznik, który 
żadnym sposobem nie chciał się poddać dezyn- 
fekcyi. W końcu okazało się, że porucznik był 
młodą dziewczyną. 1

NAJSTARSZY POETA CZARNOGÓRY. Z Iii-, 
blańskiego „Słoweńca" dowiadujemy się, że w 
ubiegłym tygodniu zmarł w Nikaaycy najstar
szy poeta czarnogórski, Simo SobaJió, dożywszy 
89 r. życia. Jest ón autorem licznych pieśni w: du
chu ludowym, oraz większego dzieła epicznego 
p. t. „Osveta Kosowska". Poza tem napisał spo^ 
ro studyów i rozpraw hi&toryos&yołr ■ przeszło 
fict czaróógćraK&Wbskiejr' w**-*'-'

MIASTO BEZ DYMU. Badania naukowe o  
statnich lat wykazały, jak wiele szkody przy
nosi dym i kurz i we wszystkich kulturalnych 
miastach i  czyni się ustawiczne zabiegi, aby zło 
to jeśli nie usunąć zupełnie, to w lcażaym ra
zie znacznie zmniejszyć. Najskuteczniejszym 
środkiem zwalczania dymu i kurzu jest zastą
pienie gai-.u, drzewa i węgla elektrycznością.

Wzorem idealnego miasta, pozbawionego dy
mu, jest miasteozko-ogród Dumbroek w  pobli
żu Glasgow (Szkocya). Na pierwszy rzut oka 
zwraca uwagę zupełny brak kominów na da
chach. Wszystkie bowiem domy posiadają nie- 
tyłko elektryczno oświetlenie, lecz eloktryczne 
kuchnie i ogrzewalnie. Zastosowania elektryczno
ści przynosi także znaczną oszczędność nietylko 
w gospodarstwie jednostek, ale i miasta. .Wiele 
bowiem robót w zakresie hygienicznym mie
szkańcy wykonują sami. &-•**.

DŁUGOWIECZNOŚĆ. „Timeb" dowiaduje 
się z Chrystyanii, że w jedne m z miast półno
cnej Norwegii umarł w tj dniach najstarszy 
Norweg, Abel Eliassen, w wieku 121 lat. Jarco 
sternik okrętu rybackiego brał udział w wojuje 
ansńelsko-nopwęskiej w roku 1813, '''

_  / ̂
Zawiadomieni* I k o » u n ;katylv  

Ż ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Dnia « MW- 
pnia fc. r. odbył się we Lwowie ślub p. Józefa 
Oatoji Słońskiego komlaaraa kolęd państwo
wy cn % p. Teklą z Padewskich Winiarzową 
Związek małżeński pobłogosławi! w koŚnió&B 
św. Zofii ks. profesor Dr Gerstmamo. Zamiasi 
rozsyłania zawiadomień państwo młodzi złożyli 
100 K na „Ochronę dziecka".

DLA GŁODNYCH WILNA Do kasy komitetu 
do dnia 8 sierpnia włąosnie wpłynęło: Od Ek»a 
Ks. Arcybiskupa Hryniewieckiego, b. biskupa wi
leńskiego SOOO K; Ze zbińrkjl na ulicach Zakops- 
nogo d. 29 lipoa br. 1.171A0. K; Z podwieczorku 
tegoż dnia w kawiarni p. Pnanowakiwe (wraz z 
fiu K i 5 mrk. oBoieranennl przoi ks. rektora Gn
iewskiego) 569D8 K 1 15 marca: Czysty dochod z 
koncertu w ponsyonaale _Sanato“ 778A0 K; Na 
ręce 8Ł Żeromskiego 81ST K;. Na ręce Ka. D*. 
Frelku 420 K (w tem OO. Jeruici 186 K); Na ręce 
Dr. KuciewsId«wo od p. H. FabrowMzówny zebra
ne w Żywot 1© K} Ze zwróconej do d. 9 sierp
nia br części list składkowych oprócz ? marek 
2512,80 K  Razem 8.914.18 K 18 marek. .

N E K R O L O G I A ,  
f  K o n s t a n c y a  M o i s w s k d  W fl*-

'?r.«n mieście zmarła ś. p. Konstancy* Moraw- 
kr., - 'ostra prof. Kazimierza Morawskiego i  b. 

iniaKlra Zdzisława Morawskiego. Ś. p. Zmarła 
była Wielkopolanlcą; pnzez długi pobyt w  Kra
kowie zrosła się z miastem i jego społeczeń
stwem. Pochodziła z rodziny, w której rozum 
1 zdolności zdają się być dziedtziczne. Sama też, 
mająe pióro biegło i łatwe, oddawała je na n- 
steg? w systłargg) cs zsrsrs I dodatnio, a  zac 
silała ja intelfeencyą nadzwycząi żywą, nie- 
z wy kłem j  wszechstronnem ,irvłaiatałcaai^a

wyjątkową pamięcią. Darów Jych ubywała' 
.propagowania; dobrych zasad I tóachetnycli 

sprawY KaMe jej ódeowanie aię nacechowany 
było miłością Boga I Ojczyzny. .Pisywała d<? 
wiełn; dzienników i  pism percodyc-znych plołł
3 toh 4 sagranicanych. Niegdyś rozgłos miałjj 
Jej koropondencye o sprawach polskich wd 
francuskimi ,JLe Mondc".-

iWysoka kultura, połączona 4 żywością û [ 
my siu i  wielką dobrocią, wrodzont. skromność! 
i prostota w obejściu zaskarbiły jej miłość_y)J 
szerokich kołach przyjaciół 1 znajomych,

SKŁADKI ZŁOŻONE Wl ADMINISTRACY1 
„GŁOSU NARODU",

NA WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH 
Dr. Michał Żmigrodzki zebrane za> wpisowe na' 
wykłady w Suohej 20 K; In t Antoni GrochewaJS 
ski w  Limanowej 25 K; Powiatowa filia zakładu 
obrotem bydła w Bochni 50 K; dla uczczenia pag 
mięci śp- Dymitra Marki członka fiHhj inspekt! 
weterynaryi; Stanisław Ziemba okręg. insp. szkól 
W Oświęcimiu nieprzyjęte przez Dt. Antoniegd 
Slósarczyka 50 K. -r **

NA K. B. K. Inż. Ant. Grochówa]ski 25 K; Kśt 
Władysław Macheta (na dzfieoi) 20 K; Li, Jeziert 
ska (na dzieci) 10 Mr.; Antoni Wojciechówski od 
urzędników Tow Wzaj. Ubeap. w Krakowie 118 
K 60 h; Anna Br. Lago w Tuczempach 50 Ki 
Kółko młodzieży w Szozyraycu z prtedstawienW 
amatorskiego liSO K. ; -•*.

NA ŻŁÓBKI POLSKIE IM. H. SIENKIEWIi 
CZA* Ini, Antoni Grochowalski 25 K; Klasa Hf| 
gimn. V. w Krakowi* 10 K 10 h; Irena Szajnów  ̂
na 10 K; Dr. Edward Nowaczyński 10 K 

NA SZKOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU. Dr, 
medL Marceli Białostocki ze Strzemieszyc! skład* 
100 K i  rzuca myśl otwarcia w Zadybach lub wj 
okolicy szkoły ludowej polskiej hr 4p osne» „*,a 
sklej; Marya i Kaziimera Fryczowie zamiast za3 
władómienia o ślubie, który się odbył dnia. 4 bigi 
w Kielcach składają 50 K 

NA BIEDNYCH W KRÓLESTWIE POLSKIEM 
N. N. 10 K.

NA DZIECI W BREWNOWIE. Redakcja „lĄł 
du Katolioldego" w Tarnowie 18 K • ■ ' i 

NA POGORZELCÓW W KIEŁKOWIE. Red& 
keya „Ludu katolickiego" w Tarnowie 12 K.

NA CELE LEGIONÓW POLSKICH. Redakcyay 
„Ludu katolickiego" w Tarnowie 12 K; Ńa legao  ̂
rństów internowanych w Szczypiomie S. H. 6 K| 
Władysław Neronowiez w Krośnie zabrane przeB 
urzędnlików pracujących w przemyśle naftowym 
457 K; Na tydzień" opieki legionowej Kółko rałoś 
dzieży w Szczyrzycu z przedstawienia amatorski^ 
go 150 K. « » • .

n a  m acierz sz k o l n ą  c ie sz y ń sk ą . in&
Józef Sobolewski 20 K.

DLA STARUSZKI CÓRKI PC OFICERZB 
WOJSK POLSKICH. K. ’J. P. 1 K; E. J. S. 4 Ki 

NA LITWĘ. Marya i Kazimierz Fryczowie za, 
miast zawiadomienia o ślubie, którj się odbył d
4 om. w Kielcach składają 50 K; A. Waissówna,^ 
K: St. Pęksa 5 K; Marya Batorówna 5 K. „

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH NA RĘCE SS. MI
ŁOSIERDZIA ul. Warszawska. Di. / .  M. wdęt* 
od Inż. W. K. 11 K.

NA DOM SIERÓT NA PRĄDNIKU BIAŁYM 
Ks. Franciszek Bwańczyk 3 K.

DLA OO. BONIFRATRÓW. Odnośnie do arf 
zamieszcz. W „Głosie Narodu" di 4 bm. pt. . 
dobrej sprawie Ks. A. Sękowski prałat w ; 
.^nięzp. swada 50 K.

REPERTUAR O PER Y ).
W n f e d z i e l ę  popoł. ó g. 8 1 półi ^  r a fo S S  

tni: „Orfeus*" j. w. (ostatni występ Ady Neuał; *
 -----^ " ' ‘■132^-52 do |  jrv**------------------- --MuuWnilł ■ »

cha (występ M. Pilarz-Mokrzyckle,,- 
W e w t o r e k  (po raz plerws«y> „Sprzedana 

narzeczona1', opera w 8 aktach F, Smetany (wys 
stęp M. Pfiarz-Mokrzycldej). - _  

W e 4 r odę i  o goda 8 ! pół popon „Halka", 
Moniuszki — wieczorom o godi. 1 I pMt „Sprzeda
na narzeczona" L w.

W. o z w a r fc ekt „Sprzedana narzeczona ,

r e p e r t u a r  o p e r e t k i
N i e d z i e l a  wieczorem: „Księżniczka czaidaS 

sza“ (występ H- Miłowskiej). ■ 
P o m e d z i a ł o k :  teatr zamknięty. ..
W. t orek:  królowa kina" (występ Heleny Mi

łowskiej). _  .
Środa:  „Księżniczka czardasza (występ Ha

lony Miłowskiej,
C z w a r t e k :  „DotAwda miłości" (występ Heg 

leny Miłowskiej).

Wiadomości gospodarcze,
PŁUGI MOTOROWE DLA GALICYI WSOŁj 

i Biuro prasowe namiestnictw* kamurfkuje: Zwyi 
! r.ięski pochód arndi eęztsyinlenssoinyein uwdnff 
będąos dotąd pod: tawaayą nieprzyjacielską pcW 
wiaty wBohódnlo-gałicyjrfde, wobec czego Sek^ 
cya rolnica* namJeetniictwa (Centrali kicaj, 
goap. odbudowy GaBoyi w  Krakowie) stanęh, 
woooo olorzym i^o za/lania uruchomienia rolnjw 
otwa w* tej części kraju. Wobec notorycznogd 
óraku inwentarz* pociągowego i  olbrzymlcą 
trudności, «  nia moćmoścl jegO uzupełnienia.' 
główna pomoo będzi* musiał* polegać na um e 
żliwieniu motorowej utpirawy rolL W tym wzglęf 
drir opróc* pługów parowych, o których pcM 
zyskania namioatnictwo C. O. G. usilnie sią 
stara, w  pierwszym rzędzie wejdą w rachubę 
pługi motorowe. Z tych pirzedewszystldem wk 
staną stopniowo ściągnięte wszystkis pługi mo$ 
jonowe przydzielone dotąd o. ik . rolniczym Cenś 
trałom rejonowym zostaną powiaty wschodnio)- 
galicyjskie uwzględnione przy rozdziale płu
gów, motorowych zlikupionycn dla Galicyi w  
b. r, *

ZNIESIENIE ZAKAZU SPRZEDAŻY ŻELA
ZA OKRĄGŁEGO I KWADRATOWEGO. Izba 
handlowa w  Krakowie podaje dc wianomości- 
iż po myśli zarządzeni* Komleyf obrotu żelazem 
j- dnia fi siezpnia b. r KDieeiano zakaz sprzedazii 
żelaza okręgłegc i  kwadratowego (łącznie z lą i 
lazeu betonowem) o grabości od 5—20 iUQ.j| 
obowiązujący dolychcBaa na podstawie zara* S 
dzenu. Komisy] z dnia 8 kwietnia b. r. Stan* 
zapasów tych materyałów, które obecnie mogą 
znów znajdować eię w wolnym obrocie handle^ 
wym, należy zgłaezaó na pmepisanych formUJł 
krzach Komisyi dla obrotu żelazem, a to w dn  ̂
8 każdego miesiąca, według stanu z dnia I. ‘—f 
W myśl zarządzenia Komi8yi z 23 maja 1917,; 
winni właściciele wymienionych wyżej matej- 
ryałów prowadzić zapiski, w  których wyszcze
gólnić należy stan zapasów w  dniu pierwszego 
zgłoszeni* oraz wszelkie późniejszo zmiany,.
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0 los ułanów polskich.
Na dzisiejszym poaieazciiiu Prezydyam 

Itoła polskiego rodaitoir J. Grayrióski imie
niem piąm krokowskich oraz tutejszych kra- 
Mę^telSch dzaonmkajzy i  publicystów przcd- 
fo^yl na ręce praewo-lniczącego wiceprezesa. 
Ik sy  Głąbhfekiegtt następujące pismo:

(Odpis dołączony).
'Ja k wiadomo z licznych douiesieB pism 

polskich, wiedeńskimi i berlińskich, pułk u- 
łanów polskich W amin rosyjskie', zostają
cy pod dowództwem pułkownika Mościckie^ 
feo, swojem wystąpieniem w Staniał m  owi© 
prz-scrw gwałtom wojsk m yjakich podczas 
odwrotu w łipcu 1917 uradował życie f mie
nie ludności m. Stanisławowa i samo miasto 
temu pałkowi wyłącznie zawdzięcza swe o- 
jąaienie przed spaleniem.

Ci sami ułani w szari?  pod Stanasławo- 
(srem na niemieckie karabiny mas^y nowe 
przeżyli tragizm kolizji miedzy uczuciem 
[Polaka a obowiązkiem żołnierza rosyjskie
go. Te czyny polskich ułanów uznały i w e 
łniły zwycięskie wojska państw sprzymie
rzonych, czego dowodem wyjątkowe ulgi, 
(przyznane już w pierwszej chwili jeńcom na 
Urządzenie niemieckiego generała Litzmar 

* io a , oraz słowa uznania, wyrażone polskim, 
planom przez cesarza Karola za Jego poby
li u w Stmisławowie. Z uwagi, że jedyn-tmi 
pragnieniem wziętych do niewolil i rannych 
hdanów polskich pułku Mościckiego było, 
aby, po dwóch latach rozłąki z ziemią ojczy
stą, do niej; powrócić mogli; że wszyscy oni 
ką puddanymi Królestwa polskiego; że wła
dze wojskowe lienueekie obiecały poprzeć 
Jn-ośbę m. Stanisławowa o wr.,ednanie u- 
(aitępstw dia jeńców; że cesarz Karol raczył 
Kaj&t&kawioj oświadczyć, iż wydał zarządze
nia celem odpowiedniego traktowania jeń
ców; że miasto Stanisławów, może z powo- 
jdu trudności komunikacyjnych nie społniło 
geszcze swego zamiaru zwrócenia się do 
Wysokiego Kola o zaopiekowanie się lo- 
#em jeńpów:

Podpisane redakcye pism krakowskich i 
ftast.ępcy prasy polskiej, w przekonaniu, że 
w  danej chwili wypeiniają Obowiązek naro 
jiewy i są wyrazem pragnień narodowych, 
Stfl racają się do Wysokiego Erezydyum Ko
ja o poczynienie usilnych starań u odip owie- 
jdnich władz, aby ułani polscy armii rosyj
skiej, ranni i zdrowi, znajdujący się wi nie- 
(Woli aubtro-węgieiskiej i #iiemieckiejl, mo
żliwie najrychlej wypuszczeni zostali na 
[wolność i mogli powrócić do swej ojczyzny.

Memoryał ten b jt  podpisany przez re^a- 
kcyc: Czasu, Glbsu Narodu, DL Kuryera C o- 
fihieimego, Naprzodu i Nowej Reformy a o- 
prócz tego zaopatrzony ^  szereg nazwisk
dziennikarzy i publicystów krakowskie'1.

[Wręczając pismo po wy2 ®® przewodni or n- 
'ceinu eksc. GłąbińskiefflU red. Girzywiński 
eazn-wszyl, że wszystkie redakcye dzienni
ków krakowskich, jnitno reprezentował"51 
fóżjiych kierunków pohtyczrych, w danej 
akcyi z szeregowały jednomyśŁnie 
Skwapliwie, a to samo pospieszyli uczynić 
publicyści i dziennik23®6 wszystkich obo
zów politycznych i ta  solidarność ńajwymo- 
(wniej1 świadczy o potrzebia wdrożenia danej 
akcyi i najwymowniej daną akcyę popiera,

W odpowiedzi eksc. Głąbiński podniósł, 
Se niewątpliwie całe Prezi dyum Koła pol
skiego Jest jednomyślne w uznaniu i ocenie 
akcyi podjętej przez prasę krakowsiką i 
Sprawę tę pop-rm adai odpowiednio do jej 
SngL

Memoryał prasy dla wdrożenie wstępnych 
kroków przekazano .wiceprezesowi Kota r. 
dw. Kędziorowi

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, dn. 12. sierpnia 1917. 

Urzędownię ogłaszają d. 11 bm.r .

W schodni teren:
Na północ od FocsanI Rosyanie 1 Rumuni 

Wczoraj po południu podjęli ponownie gw ał
towne kontrataki m asowe, które mieincanu 
h yły  nczłonkowane w głąb na 20 faL Nie- 
inieckie dyw izye w zwycięskiej obronie od
parły nieprzyjaciela. W alki na drodze Oktoz 
mają skuteczny przebieg. Siły bojowe austro- 
węgierskie i niemieckie, wydzierające o , 
brońcy rów za rowem, dotarły aż do wzg*>rz 
oa południe i na północ od Ocny. Dalej ku 
północy niema żadnej istotnej z m ia n y  po
łożenia.

_____ W łoski teren:
. . d Socz.ą ożjia znowu walka artyleryi.

Bałkański teren: 
nic do doniesienia.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlia, d. 12 sierpnia 1917 

Wielka gł. kwatera ogłasza d. 11 bm.:

Zachodni teren:
Gnipa wojsk ks. Ruprechta: Wczorajsze 

poranne ataki angielskie wykonało wiele

SZATY UTURSIBZliE
K A P Y,  C H O R Ą G W I E ,  ORNATY^ 
=  B A L D A C H I N Y ,  S T O Ł Y .  s =

dywizyi na froncie szerokim więcej niż 8 
kim. Nieprzyjaciel uderpyl między Frezen- 
berg a Hellebeke. Pomimo w ielkiej stawki 
nie miał żadnego powodzenia. Wprawdzie 
udało się  przeciwnikowi, który szedł do ata
ku wieloma liniami po sobie następującym*, 
wedrzeć się początkowo na wielu miejscaca 
w naszą pozycyę bojową, jednak szybki 
kontratak naszego pogotow ia wyrzucił go  
x tychże pozycyf. Przyszło przytem do za
d ę te j  walki dłużej trwającej kolo W estheck. 
W alka ogniowa wzmogła się znowu w ieczo
rem w  odcinku od wybrzeża koło Merckem 
do W arhoten do wielkiej gwałtowności. B y
ła ona także dziś rano częstokroć do naj
w yższego stopnia silną. Ą ógiefik ie wypady  
wyw iadow cze, przedsiębrane w nocy koło  
Nieuport, nie udały się, tek samo j?k silne 
częściow e ataki, wykonane przez nieprzyja 
cielą wczesnym  rankiem z obu stron linii 
kolejowej Besangbe Langerarrck. Na północ 
od SŁ Quentin atakowali Francuzi wielo 
krotnie koło F ayet rowy przez nas zdobyte, 
które utrzymaliśmy z wyjątkiem  małej ty l
ko Ich’ części.

Grupa weisK niem ieckiego nasf. tronu: 
Na Cbcmin des Dames koło folwarku Roye- 
re rozegrały się  m:e,i3cowe "*ałkl piechoty, 
które nie zm ieniły sytuacyi. Koło Cerny 
nieprzyjaciel usiłował bez poprzedniego 
przygotowania ogniowego wedrzeć się do 
naszej pozycyi. Szybki kontratak naszych  
oddziałów odrzucił go. Na Górze wysokiej 
w  bzampanii zachodniej oddziały pułków  
hesko-nasauskich' wydarły Francuzom wa
żne części rowów, które też zaraz um ocniły 
na wypadek zamierzonego ponownego zdo
bycia, Tu zabrano w iększą ilość jeńców. 
Także na południe od Cerbeny, na północ od 
Rebus na zachodnim brzegu Mozy nasze w y
pady wywiadowcze odbyły cię z powodze
niem. Zestrzeio so 19 nieprzyjacielskich’ apa
ratów lotniczych i dwa balony na uwięzi, 
1 to przeważnie w walkach powietrznych, 
które szczególnie we Flandryi się toczyły. 
Zastępca oficera v  icefeldfcbel Mueller od
niósł dwudzieste i dwudziestepierwpze zwy- 
cięctwo.

W schodni t y  en:
Front ka. Leopolda bawarskiego: Nic no

wego.
Front arcyks. Józefa: W górach granicz

nych Mołdawii koło Stanic w  dolinie Ojtez 
odrzuciły wojska niem ieckie i austro-wigier
skie nieprzyjaciela uporczywie się  bronią
cego dalej na wschód. Także na Mt. Cle ja, 
Mgr. Caśinulul wyparto Rumunów z gór, 
panujących nad okolicą.

Front Maćkensena: Rosyanie i Rumuni u- 
slłowali rozpaczliwymi atakami wykonany
mi bardzo wielkiem i sitami 1 to w  wielu 
miejscach po siedrn razy, odzyskać stracone! 
pozycye nad Susitą. Każde uderzenie zała
m ywało się przed frontem naszych dzielnych j  
wojsk. Dzień ten przyniósł przeciwnłko . ! 
nadzwyczaj w ielkie krwawe ofiary a żadne- ! 
go zysku w terenie.

Front macedoński:
Nie było żadnych szczególniejszych w y

darzeń.
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. kor. Biuro "Wolffa. Wieczorem.: 

Oprócz walk we Flandryi nie było żadnych 
nadzwyczajnych wydarzeń. Na wschodzie 
postępy ku dolinie Trotus i na północ od 
Fokszani.

Walki na wschodzie.
Wiedeń. B. Kor. Z wojennej kwatery pra

l n i  Na szerowiej, mniej więcej
10 km. dolinie między Seretem a Karpata
m i  próbował w  zaciętych, w
niektórych miejscach niekiedy 7 razy po- 

arzająeych się atakach odzyskać straco-
en. Daremnie. W dolinie Ojtoa sprzy

mierzeńcy dobaali do krańca zachodniego 
Grazesei, potem na półuoo do miejscowość; 
Sianie. Rumunii stawiają bardzi zacięty o- 
pór i ustępują tylko kirok po kroku. Koło 
Arbera, na południe od Radowca odparli
śmy atak 2 batalionów rosyjskich, chociaż 
poprzedziło go oardzo rdiae przygotowanie 
zq strony &rfcyloryL Koło Sw, Onufrego ajr- 
tylerya nasza zestrzeliła rosyjaiki balon, któ
ry stanął w płomienia##; Ludność bukowiń
ska popiera w nadzwyczaj lojalny sposób 
nasze wojska, jakoteż żajndanneryę, która 
powróciła. Mieszkańcy miejscowości Kosce- 
stja, na zachód od Cze^niowiec, przyprowa
dzili 10 wozów z  żywnością, jako dobrowol
ny dar dla pułków uustro-węgiersLich. Za 
tym przykładem idzie wiele innych miej
scowości, zwłaszcza żywe zainteresowanie

TTiTTi—̂HmiTir-

się okazuje ludność dla wszys^Mcł ■myd2- 
rzeń, odnoszących się do wstąpienia nią won 
cesf za i króla, ponieważ pod panowaniem 
rosyjsltiem żadnych p^aide wiadomości w 
rym wzgTpdsie nie przepuszczano.

Berlin. B. Kot. Błono TTolla. Na' fromcie 
wschodnim dnia 10. sieapnia od Morz-a bał 
tyckiego aa do Sucżawy nie było żadnych 
nadzwyczajnych wydarzeń. W dolinie SolM 
i Mołdawy po przełamaniu zaćięteso oporu 
nieprzyjaciela potóyniliśmy postępy, wy
darliśmy, mu kirha stanówek na, wzgórkach 
po obu stronach dioliny, Trotus. Silne kontf- 
ataki koh) Gasikuulm f Roscului zcatały 
krwawo odirtane. W! odcinku Susiltia' pomno
żyli Roryrńie i Rumuni swd krru we straty 
djyiŁ poprzedniego.

DALSZY ODWRÓT ROSYJSKI.
Berlin. Z Rotterdamu donoszą do „V os- 

sische Zeitung“: Rosyjscy i  rumuńscy gen e
rałowie odbyli w Kijowie, pod pTOCwodaił- 
ctwem Kliereńskicgo radę wojskową., na 
której rozsfcrząsano następstwa ̂  operacyj 
strategicznych państw centralnych koło 
esani. Dano s'yraz przekonaniu, że pozosta
nie na obecnych -pozycyach nie będzie mo
żliwe. _

W iedeń. (Telefonem). „Abend d o n o śm a  
„Milnch W ,  że Tosyanie oprozndi Ka
m ieniec Podolski i Proskurów.

WŁ ADZE RUMUŃSKIE W ODESIE.
‘Wiedeń. (Telefonem), „W. Wlg. Zły. ‘ do

nosi z Kopenhagi, że wiadze rum uńskie i ka
sy państwowe zostały przeniesione d o O d e -  
sy , gdzie pomieszczono je w wyna jętych do
mach prywatnych. Także i  minist”<v ,rie ru
muńscy udają się w  tych dniach do Rosyi,

-r#
Rozruchy w  Rosyi.

Berlin. Z granicy rosyjskiej^ donoszą do 
„Natioralzeitung": W Kijowie, Kazaniu, Sa
ratowie i Moskwie urządziły żony żołnierzy 
olbrzymie demonstracye z a  n a t y c h m i a 
s t o w y m  p o k o j e m i z a p o d w y ż s z e -  
n i  e m w s p a r c  i a d l a  ż o n  ż o ł ń i e -  
'r z y. -  T

W< Kijowie żony zrewoltowanych żołnie
rzy. któi-ych liczba dochodu do 80.000 uwię
ziły radę miejską i wypuściły ją  dopiero wte 
dy na wolność, gdy wydała asvgnatę na 
kwotę półtora miliona ruoli, która ma być 
między nie rozdzielona.

W Kazaniu miały miejsce Lrwawe rozru
chy, podczas których świeżo mianowany ko
mendant wojskowego okręgu kazańskiego 
g e n e r a ł  K o i o w i c z e n k o  został cięż
ko zraniony. Niedługo przedtem telegrafo
wał gen, Korowiczenko io  Kiorenskiego, iż 
udało mu się p o  c i ę ż k i c h  k r w a w y c h  
s t a r c i a c h  z maksymalistami i anaichi 
stami w Carycjnia przywiócić spokój w tam
tejszym okręgu woj,skorym. Tuż po tern 
wybuchły ekscesy w samym Kazaniu, Bpo 
wodowane rzekomo przez dezerterów. W Ka
zaniu, gdzie wojska wierne rządowi dały 
salwę do buntowników, p a d ł o  400 osób.

Również z Kaukazu nadchodzą dla Kie- 
renskiego hiobowe wieści. W  Tyflisie i w Ba
ku odbyły się znowu w a l k i  u 1 i CT n e, 
podczas których było w:ele ofiar. 
l Na nociąg, w którym jechał nowy namie
stnik Kaukaz" i główny komendant Kauka
zu rzucono bomby. Pociąg wykoleił się. 
G;-',v.-,:'v'/:r-pdzący generał Psyartolskij zo- 
• > h '\  lekko zraniony odłamkiem szkła, nato- 
njjdast szef francuskiej misyi wojskowej w Ro
sy i generał Bonner doznał ciężkich obrażeń.

Również z Finlandyi donoszą o wybuchu 
nowych niebezpiecznych rozruchów.

ZAMORDOWANIE GEN. KAULBAR3A.
Berlin. Z Berna donoszą do „Berliner 

Tagblattu“: Kom en Jar, ta -wojskowego Je- 
ka.terynosławia, generała Kaulbarsa, znale
ziono zamordowanego. Rada żołnierska w 
Jekatorynoslawiu została rozwiązana na 
rozkaz nowego rządu.

Ustąpienie prezydenta Francyi.
Berno. B. kor. „Bemer Tagblatt“ donosi, 

że jak się z Paryża dowiaduje, prezydent 
P o i n c a r e  podał do wiadomości prezesa 
ministrów Ribota, że zamierza zrezygnować 
z godności. Riiool po zapytaniu swoich kole
gów ministeryalnych, prosił prezydenta, by 
sprawę tę  odroczył do zebrania się Izby.

Dymisya Hendersona.
Londyn. B. Kor. Biuro Reutera. „Fał! 

Mail &aaettd“ dowiaduje się, że Henderson  
wręczył premierowi ministrów dymisyę 
swoją i ten ją przyjął.

Londyn. B. Kor. Biuro Reutera. Urzędo- 
w*o potwierdzają ustąpienie Hendersona.

Chiny za wojną. ?
Pekin. B. kor. Doniesienie Biura Reutera: 

Wypowiedzenie wojny Niemcom jest dziś o- 
czekiwane. Prawdopodobnie obejmie ono 
także Austro-Węgry. W każdym razie sto
sunki z A u s tr o -Węgrami będą zerwane.

Holandya n5e chce wojny.
Wiedeń. (Telefonem). ,.W. iAllg. Ztg.“ do

nosi, że poseł holenderski w Waszyngtonie

oświadczył, iż Holandya wie jaki los spoty
ka w obecnej wojnie małe narody i dlatego 
strzedz się będzie rozpoczynania wojny z po
wodów trudno.’ci iranąportowj ch. Nie przy
łączy się óća 'do żadnej ze stron wojujących.

Obrady angielskich rabotników.
Londyn. B. Kom l i ,  sierpnia. Wielka 

,konferemcya partyi robotników, która mia
ła renotrzygnąć, czy praedstawiciele robo
tników. angielskich mają wziąć udzaA w eo- 
cyalistycKnej kenfcreńcyi w; 8a»,; kjołinie 
zebrała się ♦utai Wczoraj. Byto obecnych 
600 delegatów. PteedisraiwMaele Rosy., któ
rzy odwiedzali byli hrrge bo.msznakćw zja
wili się również. Nadftc obecni byli H e n 
d e r s o n ,  R&mt &y .  l i a k d o n a 1^  
W e n d e r ,  W e n d e ,  H o t g e  i jus^wóot- 
cy, jamycb strouiHlctW. Piraewoair '“zący 
P  t  u b j  oświadczył, że nie Dędzie wystar- 
czająmm pokój, o ileby nie1 zr.gwarantnwal 
oswobudzenie zupełne od cfTOSTwn jgo mili- 
taryzmu. Może rewolucya rosyjska towa
rzyszom rosyjskim usunęła na drugi plan 
wielkie zadania wojny, ale i iowca iest pew
ny, że Rosyanie nie zechcą z trudem uzy
skaną wolność zai uenić na wolność hanie
bną pod stonaroj pruskiego militaryzmu. A- 
ni nasi przj jauele Rosyanie ani my nie pra
gniemy pokoju odrębnego, lecz \irszyscy so
jusznicy mm zą ytać ramię przy ramieniu aż 
■wywalczanym będzie spraw iedliwy* pokój. 
Zaproszenie dó Sztokholmu wyrnagł. staran
nej i poważnej rozwag.

Zgtcmt^epie uchwaliło odroczyć aię do 
popołudnia sb y  potem głosować nad nastę
pującą rezolucyą: -oproazeiii1 na międzynŁc 
rodową konferencyę być przyjęte pod 
warunkiem, że ona będzie doi.desą a nic 
wiążącą.

H e n d e r s o n  oświadczył między inny: 
mi: Rosyanie stanowczo pragnęli konferen- 
cyi wiążącej, któraby miała na oclu omówie
nie rzeczywistych warunków pokoiowych". 
W takiej konferencyi przedstawiciele a n ie l
scy nie mogliby wziąć udciału. Mogą oni 
wziąć udział tylkn w konferencyi, na której 
zdołają przedstawić, dlaczego popierają dal
szą wojnę i jakie mają cele. Nad pokojem 
nie mogliby obradować, gdyż socyaliści nie 
są jeszcze rządami, a jedynie rządy odno
śnych’ krajów; mogłyby rokować nad poko
jem. Mówca poprzednio był przeciwny kon
ferencyi międzynarodowej, lecz zmienił swo
je zdanie właśnie dlatego, ponieważ w Ro
syi panowały najsprzeczniejsze zapatrywa
nia co do tego, diaczego Anglia 'dalej wojnę 
prowadzi. Byłem dania, Że nie jest rzeczą 
wskazaną a może jest rzeczą niebezpieczną, 
gdyby przedstawiciele Rosyi zetknęli się tyl
ko z przedstawicielami nieprzyjaciół i państw 
neutralnych. Sądzę, że nowy rząd ros. od
nosi się do konreroncyi nieco odmiennie, a- 
niżeli rząd dawniejszy. Nadto trzeba zważ; ń 
że zjednoczenie robotników amerykańskich 
i socyaliści belgijscy uchwalili nie wziąć u- 
działu w konferencyi. Ich nieobecność nie 
może pozostać bez wpływu, chociaż stano
wi niespodziankę. Także 40 socyalistów 
francuskich zaprotestowało w Izbie przeciw 
udziałowi w konferencyi w obecnych warun
kach. Mówca uważa Konferencyę doradczą 
za sposobność zakomunikowania mniejszo
ści socyalistów niemieeidch wielu nowych 
faktów, które zataja się z umysłu Dized na
rodem niemieckim. Henderson zakończył 
swoją mowę słowami: sprawa nasza jest tak 
silną, i sprawą wszystkich sojuszników, że 
ona reprezentowana'przez odpowiedzialnych 
delegató w klasy robotniczej przyczyniłaby 
się znacznie do tego, by przekonać naród 
niemiecki, że zbrodnie ich dowódców spo
wodowały woinę i że zbrodnie ich kierowni
ków nie dopuszczają obecnie do sprawiedli
wego zakońo -.enia wojny. '

Po podjęciu posłodzenia popołudniu R o- 
b i n s o n, przedstawiciel robotników tkar 
ckich wniósł wyżej wymienioną rozolucyę. 
Przedstawiciel rob. dokowych Sexton zapro
ponował dodatek, oświadczający, żo delegaci 
rńe powinni wziąć udziału w konferencyi, 
na której będą obecni delegaci nieprzyja
cielscy. Minister B a r n e w poparł ten wnio
sek, który w końcu wielką % ięke*' śote wy
stał odrzucony. R a m z a y  M a c d o n a l d ,  
którego zjawienie się wywołało niepokój, 
poparł r»zolucyę i oświadczył, że żaden rząd 
nia odmówił fnansŁifcoan paszoortow na ich 
konferencyę w Szwajcaryi i że żadne stowa
rzyszenia nie odebrało im możności przeja
zdu. Przeszłość należy pogrzebać i udać się 
do Sztokholmu, by obradować, wyjawić za
patrywaniu i wysłuchać dm gą stroLę a po
tem wrócić z zasadami pokoju w kieszeni 
Od demokracyi Europy trze a domagać się 
jasnego ustalenia jej celów. R o b e r t  s se
kretarz departamentu urzędu handlu prze
mawia! przeciw rezolucyi, która jednako

woż została przyjętą większością L846.000 
głosów przecie 550.000.

Antywojenne prądy w Ameryce.- ,
Amsterdam. B. kor, Waszyngtoński kore

spondent „Moming Post“ donosi, że w Okla 
haina i w innych stanach południowo-zacho
dnich nastąpiły wykroczenia przeciw obo
wiązkowi służby wojskowej, przyczem nrzj- 
szło do rozlewu krwi. Korespondent podkre
śla, że rząd związkowy coraz bardziej przy
chodzi do przekonania, iż szerokie warstwy

ludności nie rozumieją jeszcze żnkCietna' wyj 
ny dla Ameryki, tylko nieliczni widzą, że 
razie powaleni* knalicyi Ameryką wpadła^ 
bV w wielkie niebezpieczeństwo Przedętn^ 
Amerykanin ni< rozumie, diaczego zmuszaji 
'go do wojny z Niemcami. DaviLói> Wytążmę 
oświadczył, że ’Ame*7ka niema żidną Q— * 
czyny do wojny z narodem niemieckim i

Wiaden Lici telegrafie^
NOWE MINISTERYUM RU( 1

Wledzń. (Telefonem). Dyskusyi. &} _ 
przekształcenia gabinetu obecnego ńS dsC 
mtywny urzędniczy umilkła na rrzie w pn 
sie wiedeńskiej co wskazuje, ik dusznem je» 
przypuszczenie, że przekształceni*’ tt Ua 
zie zostało odroczone. Między kandydattoj 
na ministrów wymieniają między innymi gzi 
fa sekoyi prezydyum rady mlńisbń>«i fc rl 
g e r a, który kieruje det>artametttan. pr 
wno-państwowym. W razi* wydzieleniu 
gend poczt i telegrafu z min- haniHo . Btwt- 
rżenia osobnego min. ruchu on obj^by tę t&* 
ke Jest on Słoweńcem i ndgr w ał ważną 
rolę w pertraktacyach" ugodowych’ z iWe- 
grąmi. **

O SKRACANIE ŚLEDZTW.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ "donosi T^Sn? 

dapecztu, że min. sprawied liw< ści .wydał do' 
wszvstkich prokuratorów okólnik, by ogra 
niczono aresztowania i skracano więzienie 
śledcze. Okólnik wylicza kategorye osób, 
które mogą byc wypuszczone na wolność. 
Zarządzenie to uzasadnione jest brakiem ży
wności dla kuchen więziennych. Wctiodzi o-, 
no natychmiast w życie.

— -  PASICZ KONFERUJE.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeitu donosi, ?e 

Pasicz udaje się ponownie do Anglii, aby za 
jej pośrednictwem ukończyć rokowania serb
sko włoskie o prawa do Adryatyku.

RUCH ROBOTNICZY W PRADZS.
P ^ a .  Wclzoraj rano z powodu uclwhly" 

zajadłej na zgromadzeniu robotników, pod
jęto pracę w większej części w^icztatów;
przem ysłowych.

iF utekcyouayyusze tramwajowi również 
podjęli wczoraj pracę, skutkiem czego ruch’ 
tramwajowy jast już zupełnie normalny.

N A D E S Ł A N E .

Podziękovranie.
A ẑru izeni wielu dowodami życzliwości i  uzzUt,

ma dla ś. p. W ł a d y s ł a w a  S z y e t k o w .  
s k  i e g o, składamy .^szystkiin serdeczną po 
dziękę, a  mianowicie: i Wielebnym XX. Wlka^ 
rym za oddaiuw ostatniej posługi Zmarłemu; 
Chórowi młodzieży akademickiej aa cużegna^ 
nie Go podniosła pieśnią; wszystkim Kolegom 
biurowym i licznym Znajomym, kuórzy gmącc- 
mi sJowj żalu i współcsucii oraz < dprowadze-* 
nien Zmarłego na wieczn'' spoczynek, oddali 
h<dd należny pamięci najdroższego Męża i Ojca, 

Zakopane. Wdowa i  synami.

Dr. ADA MARKOWA
Asystentka c. k. Szkoły położnych,

orsysaie w tUoroliatii toMET-h d aafli 1 -1
Ul. f t i t o  11. M l  f i . M 1461

ANTONI CHOLOHIEWSK

Duch dziejów P o
n a  fre chw ili dziaiejsLej,

  TRESĆI x
yĆtet̂ p. I<im życia zbiorowego, Narid i hfc IzImiU- 
polaka- ’ Uioia. Swobody jednej waratwy. Toleraocya wy
znaniowa. Prawo i tycia. Wojny polaki*. SzpTTyciałka 
wolnoaci. Wyprzedzenia Europy. Upadek państwa. Dacb 

dziejów Polaki aa da cbwtli dziaiejszej.
C e n a  K. 2*50. m ;

Do nabycia w Adniniatracyi .Głoau Narodi ”, wawipal. 
Icicb kaiegarniach i w Tnw- Szkoły Lud. w Knakawia 
Floiyańaka 15), któro wyayta egzemplarze pojedynczo po 
nadeetanin należytoad lub za zaliczką pocztową oraz wię

ksze iloici do kaiegarń za gotówko ■ opustem.

Korepetycye prawnisze
D o  w szy stk ich  e g za m in ó w  i  ry g ó ro zó w  
p ra w n iczy ch , p rzy g o to w u je  d o k to r  p r a w  

r u ty n o w a n y  K orepetytor

Kraków, ul. Kremerowska
( im W M i 1S L ł flrzwi gi aaw

p o p o łu d n iu  i  w ieczó r . ,418

KURSA MATURYCZNE
gimnazyalne realne i semmaryiuij 

komplet klasy V. i VL glmn. 
Zgłoszenia: Kraków, K_rra»Bct« II p, otf Ł—7 g 

Kurs jednoroczny rozpocznie się 1&, Vili 0.

K9PACZYNSKI I Ska
= ^ =  KRAKÓW , UL. BRACKA L. 2- = — * = *

DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ -
2 proc, za sprzedaży na dochód K. B. K . .. . ł;.ł.. ______ ___

PĄRAMEjtTA m m .% 1
iCIELICHY, M ON ST RAN CY E,  PUSZKI,

ŚWIECZNIKI, LICHTARZE.
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ODBUDOW Y KBAJU
ZESZYT II.

w yszedł z druku I zawiera artykuły następujących  
au torów :

Prof. Dr. Adam Krzyżanow ski, — Proi. Dr. M. Mato- 
kiew icz, -  Dr. Leon W ładysław  Bieeeleiaen, — Prof. 
Dr. M. T hullie, — Dr. W itold Lew icki, — Antoni 
Chrząszczewski, — Dyr. Dr. K ornel F aygert, — Dr.

Stanisław - Goliński, — Sekr. T adeusz Przeorski.

Prsnumirata wraz z przesyłka wynosi:
Rocznie K. 24’— Półrocznie K. 12"—
K w artalnie K. 6'— N um er pojed. K. 2-50.
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Dnia 21 sierpnia ii. r. o godz. 8'|2 przedpol.
odbędzie się

y n i e  k o t e j o w i m
P odgórze-P taszów
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Nauczyciel lub nauczycielka I Ś lin : w
potrzebny na wieś na rok szkolny 1917/18 do dwóch 
chłopczyków 11. klasy gimnazyalnej. Całe utrzymanie 

1 100 kor. miesięcznie. Zgłoszenia 1565
ZsfrzącS d ó b r  Średnia w ie ś

p. Hoczew koło Liska.

nS IM A  -

G O TO W E Z U P Y
ze smakiem grzybków, jarzyn, kminku, 

g r o c h u  i innych
1  k a r t o n  1 0 0  p a k ie t ó w  1 6  K o r .
1 pakiet daje 4—5 talerzy najlepszej 

zupy bulionowej.
Dc sprzedaży cząstkowej 20 hal. — Próbne 
przesyłki 2 kartony sortowane wysyła za zaliczką

L Arusteiii, Praga-Smicliow Nr. 584. 1568

Zakopane, wilSa „OKSZA',
ul,ca Zamoyskiego L. 9.

B© na jesień 1 zimę po 1, 2, 3 i 4
pokoje z kuchniami, kompletnie i wygodnie umeblo- 

Kształci kandydatki na nauczycielki szkół! wa'ie- ciePłe> piece znakomite, wodociągi, łazienka,* - - - . 4 „rolnie ntUmiOA _____ \\T______~   t_II__ __

(pod Lwowem)

gospodarczych oraz na samoistne kiero- j Werandy oszklone, balkony;
“ f u  r t n a - n n A a - r c tn r  Txriaicl-J L /.Jon ; P°»ozeniC P1̂ ^ ,  WŚrÓd iaSU, SłollCe Od WSChodU downlczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w  za
kresie gospodarstwa domowego, podw ó

rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
naryum, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk.
Adres: Zarząd Seminaryjni gospodarczego 

Lwów—Snopków. 1291

a*as88BHK®®aaa«ai«s.iiiiaB5ra®!ii®!5a

S R a id .8 iI :»

w drodze przetargu rozmaitych towarów 
pochodzących z nieznanych przesyłek.

G. k. Dyrekcya kolei państwowych.

fcni jn&ki UL v Ui
już sprzedany.

K raków , dnia 9. sierpn ia  1917. 1668

^ p m n a s i & s s p s ; 1?*

iWOZY GOSPODARCZE

Jedyna M m  atewa przeaiysłn i landla kraioweya

■ S K O R O W D Z  
PRZEriYStOW a-HAHDLOW Y  

Królestwa Oalicyi
Ligi Pomocy przemysłowej z roku 1913.

Obszerne źródło inform acyi o władzach, 
insty tucyach, w arunkach zakładania przed
siębiorstw itd. wobec grożącego wyczer
pania zaleca do nabycia Liga Pomocy 

przemysłowej Lwów, ul. Pańska 11. 
Cena w oprawia 6 Koron za nadesłaniem naleźytofcj 

z gfiry lub za pobraniem pacztowem. 1430

:  0lii1 m iss ! j i 'i  l  t. M ile t t a a
d ostarcza j szybko 1379

B uczkow ice p rzy  M ahr. W eissk irch en . 
C entrala: W ied eń  IV., S ch w arzen b ergp la tz

> « »  ■Baw»SBE imaaaRBEaffl j»MaaFH»9«,«.e»a;2K'’a»»as'!5aft:*J

P O T R Z E B N Y

profesor języka polskiego
do gSsr.jiasyMRi w lublinia

•W a r tu .Ł l narC-zc, ń o b r e .
Biiższycli informacyi udziela Administra- 

cya „Głosu Narodu". 1540

AmerykaAskJe

^ | i  IMiMa Inn
W .  Centrala dla Galicyi 

Bukowiny i Króle
stwa Polskiego

Kraków Floryansfta 23
Tel. U te ,

1038
®©@®®©@©i®©©®@@©@

Kupię wagon jabłek
zimowych.

Zgłoszenia proszę składać „Glos N arodu“ 
pod „1000“. 1653

zachodu. — Ceny umiarkowanę. Bliższa wiadomość 
na miejscu.

1535 S ta n is ła w a  R y g ie r o w a .

Związek etat wzeiiw. tnWw I oszyiieli
w  K rakow i* 1548

kupi ze zbiorów jesiennych znaczne ilości

owoeów świeżych i susMijjob
p o w id e ł  ł l iw k o w y s h ,  rsiar& siaiad,
jja iriyn , w szczególności b u r a k ó w ,  twar. 
c h w i, p i e t r u s z k i ,  c e b u l i ,  s e l e r ó w  

oraz m io d u .
P. T. producenci dotyczących artykułów 
zechcą nadsyłać odnośne oferty wprost 
pod adresem Związku (ul. Szewska 21). 

W szelk ie  p o S r td n ic łw o  w y k tu m n e .

A
P r s y J m ę  p o s a d ą

D M IN IS T R A T O R
względnie zarządcy do Lr.

A

1500

Poszukuje się

PROFESO RA SZKOŁY ŚREDNIEJ
jako kierownika i nauczyciela

dła prywatnego gimnazyum, mającego się zało
żyć w Suchej od 1-go września 1917 r.

Zgłoszenia pod adresem Wgo Pana Jana Jurkowskiago, Pełno
mocnika dóbr hr. Branickiej w Suchej 1533

g| ZW IĄZEK ZIEM IAN |
STOWARZYSZENIE ZAREJ. Z OGR. POR BK A 

Lwów, ul. Kopernika L. 4.

Zniża oprocentowanie wszystkich 
wkładek oszczędnościowych od 

1-go sierpnia 1917 roku z 4°|0

3 1L0 i

--Do .sorzedania

i i  i j  i
z powodu zwinięcia obory.

Zagaił dóbr leimsfe, s. i RsfrzyS! Dolce.
e  y  t t  m c  u m a  &a m s  st §ds a  u  es m a  a  ta a  m a  a

rolnik, młody królewiak, wolny od wojska z akade- 
mlckiem wykształceniem l dłuższą praktyką w Inten
sywnych gospodarstwach Adresować: „Rolnik" Stryj, 

poste-restante. 1552

mmmmm
w  ś r ó d m ie ś c iu

składające się z 5 pokoi, przedpokoju, we
randy, kuchni, na parterze, o powierzchni 
185 m. kw. i ogródka przylegającego d o  

plantacyi, jak również

Ł O K U ft. O B S Z Z & m
n a d a ją c v  się bardzo n a  zakład przemy-
łłosO  i łiWi a m pow I f !  m t
kw., 5‘20 in. wysoka, 2 sale o pow. 357 
m. kw. i 2 magazyny d©  w y n a ję s ia .  
Zgłoszenia przyjmuje J. Sikorski ul. św.

Tomasza 32. 1539

' Ssukam  na slaJa
pokoju umeblowanego
przy rodzinie w miejscowości kąpielowej 
lub na wsi blizko kolei względnie spółki 
do wielkiej hodowli jarzyn i sadów T. K. 
Czerwiński, objazdowy insp. ogrodniczy, 

Lublin krak. Przedmieście 49. 1538

s s ą

pomocnika kancelar^ricgo
obznajmionego z buchałteryą i* kores- 
pondencyą, kawalera, może być inwalid?

wojenny. "
Posada, do objęcia zaraz. Zgłoszenia z od
pisami świadectw nadsyłać Zarząd dóbr 

Czudec. 1531
  ■ •• ■

Na w isi
do domu obywatelskiego, 
wyjedzie inteligentny tnło- 
,dy człowiek (abs. fil,) na 
4 — 6 tygodniowy odpo
czynek. Warunki proszę 
podać sub: W. Staszewski 
Kraków, Krasińskiego 13, 

II. p. 1650

R ządca d ó b r
w sile wieku, pierwszo
rzędna siła, z obszerną 
wiedzą w zakresie gospo
darstwa. poszukuje posady 
rządcy lub przełożonego 
obszaru. Zgłoszenia listo
wne pod M. N. przyj*iuje 
biuro ogłoszeń Lwów, 8-go 

Maja 5. 1561

P o szu k iije  s lą  o d  
1 -g o  w rześn ia

3 P O K O I
umeblowanych z ku

chnią i elektryką. 
Zgłoszenia do biur?

SKS 1561

Paide Titoń-Tabakon
aromatyczny, pudełko en 
detail K. 2 —, ^Handlow
com 1 trafikom: 140 pude
łek (en detail K. 0 50) K. 
50—, 140 pudełek (en de
tail K 1) K.100—, 140 pu
dełek duże pudełko (en 
detail K2) K. 2 0 0 '- . Po
szukuje sie agentów. V.jan, 

Prag ii. 1898/25. 1566

500 Herosi
zapłacę jeżeli mój niszczy- 

'w  „R1 A-

iY ^In ie  usunh 
przecią- 

Tgu 3 dni 
bez bóly 

A r^jB nagnio tią , 
' J r  brodawki 

Cena słoika''zaopatrzone
go listem gwarancyjnym 
Koron l -75, — 3 słoiki. 
Koron 4‘50, — 6 słoików 
Koron 7-50. Setki podzię
kować i listów możemy 
okazać. — Komeny, Kassa 
Wggry, Postfach 12. 1435

W IL L I
z ogrodem (komfort) w 
pobliżu stacyi tramwaj, 
z wkładem 40.000 K sprze
da zaraz biuro kupna 
1 sprzedaży realności Tu- 
mlaajowicza w Krako
wie, ul. Krupnicza L. 12, 

parter. 1547

K o b i e t a
uo»c!wł, awue-

Jąca gotować i szyć, pb- 
trzebna jest zaraz" do je

dnej pani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W. 
w Administracyi „Głosu 

Narodu". 1545

P a n i e n k a
Dzdolniona w krawieczyźnii

p © L s y h g g |a
miejsc prywatnych w Kra
kowie lub na prowincyi. 
Wiadomość w Adm. Gło
su Narodu pod „Krawco

wa". 1521

k . N a m ie s tn ic tw o
Ga krajowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi) Sekcya. 1IF.

w Krakowie, Rynek 30 r -
przyjmie następujące siły:

c z y i m o H C i t ł i s M1. Kułynowanego prawnika, obznajmionego z 
prawno-finansowemi.

2. Jednego inżyniera obeznanego z materyałahii i narzę
dziami metalowemi.

3. Jednego inżyniera z praktyką w dziale maszyn.
4. 2 rutynowanych korespondentów, biegłych w języku nie

mieckim.
5. Jedną rutynowaną saldakontystkę,

Do podań, które są wolne od stempla, należy dołączyć krótkie curriculum vitaei ś w h !e-
ctwa, oraz podać ewentualne refereneye.

1560
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